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Kraków, 18 kwietnia.
Rokowania stronnictw prawicowych (wybor­

czej ósemki) z P. S. L. Piastem o utworzenie 
większości sejmowej, i co za tem idzie, nowego 
gabinetu, utknęły na martwym punkcie. Czy i 
kiedy ruszą dalej, —  okaże bliższa, lub dalsza 
przyszłość.

Jak było do przewidzenia, tym „martwym 
punktem" jest reforma rolna, llasła polityczne 
bowiem, pod jakiemi szły do urny wyborczej 
stronnictwa Ch. J. N. i P. S. L., różniły się wła­
śnie najwięcej co do sposobów przeprowadzenia 
reformy rolnej. „Ziemianie", czyli właściciele ob 
ezarów dworskich, zagrożeni przymusową par­
celacją, użyczyli stronnictwu Ch. J. N. silne­
go poparcia moralnego, a jeszcze silniejszego 
materialnego, w uzasadnionej nadzieji, że stron­
nictwa te staną, w przeciwieństwie do lewicy, 
w  obronio większej własności. Obecnie, gdyby 
klub Dubanowicza zawrzeć mial kompromis po­
lityczny z P. S L. Piastem —  koszta tego kom­
promisu zaplacićby musiała większa własność. 
A  to jest dla niej rzeczą bolesną.

Sprawa tego kompromisu przedstawia się w 
tej chwili w sposób następujący:

Pomiędzy przedstawicielami „większości" 
stronnictw Ch. Jedn. Nar., a grupą Piasta, 
przyszło na konferencjach krakowskich da u- 
sljkłchi* następujących per.kłów w  sprav.de re­
formy rolnej:

1) Reforma rolna musi być istotnie wykona­
lna. 2) W  tym celu co roku 400.000 morgów 
wielkiej własności musi być rozparcelowanych 
pomiędzy chłopów b.ądź to na podstawie poda­
ży, bądź to —  gdyby takiej ziemi nie było —  
w drodze przymusu. 3) Ma być utrzymana zasa­
da pewnego maxiinum wielkiej własności, ale 
co do wysokości tego maximum nie zapadła 
jeszcze ostateczna decyzja. 4) W  braniu ziemi 
pod przymusową parcelację ma być zachowa­
na kolejność (w pierwszej linji dobra państwo­
we, potem prywatne —  podobnie jak w ustawie 
z r. 1920). 5) Wynagrodzenie ma być pełne. 6) 
Wielka własno&ć ma być obciążona progresyw­
nym podatkiem gruntowym, celem przyśpie­
szenia dobrowolnej podaży.

To rokowaniach z Piastówcami i streszczeniu 
ich wyriku ogłoszona została w poniedziałek 
odezwa „R ady naczelnej organizacyj ziemiań­
skich" (Wydziału wykonawczego), na której 
podpisj swoje położyli: K. Fudakowski, J. Stec­
ki, S. Godlewski, K. Chłapowski, S. hr. Czacki, 
R. hi. Dunin, J. Lutosławski, K. Łuszczewski, 
(W. Święcicki, Zb. hr. Żółtowski. W odezwie tej 
powiedziano między innemi:

„Pomnażanie silnych i samodzielnych gospodarstw 
włościańskich winne- przedewszystkiem iść drogą 
nywatnej paicelicji, kontrolowanej przez n.ańsbwo 
jedynie pod względem jej racjonalności i plano­
wości stosow nie do przepisów osobno wydanej 
ustawy parcelacyjnej. T ą drogą powinno przejść 
na całym obszarze państwa w ręce drobnych rol­
ników w okresie najbliższych 10 lat do l^miljona 
200.000 ha użytków rolnych z obowiązkiem co­
rocznego rozparcelowania do wysokości jednej 
ozicsiątej powyższej powierzchni. Powierzchnia 
120.000. ha rocznego kontyngentu odpowiada pra- 
Iwoopodobnemu najwyższemu natężeniu parcelacji, 
racjonalnie prowadzonej, jalc"ł oparta jest n.a do­
świadczeniu ostatnich lat. Na utworzenie tego 
Kontyngentu złożą się w pierwszym rzędzie użj cki 
rolne majątków państwowych i publicznych, w na­
stępstwie zaś użytki rolno piywatnych właścicieli. 
Tak pojętej prywatnej parcelacji towarzyszyć po­
winna ze strony państwa akcja kredytowa, dają­
ca Mowonabywcom możność kupna ziemi i zago­
spodarowania Się na niej.

Gdyby w -którymkolwiek z 10 przewidzianych 
lat suma prywatnie rozparcelowanej na r-bszarze 
państwa ziemi ma dosięgła oznaczonego rocznego 
kontyngentu, państwu przysługiwać będzie pra  ̂
wo za; losowania przymusowej parcelacji, z zacho­

waniom atoli kolej'ności, według której parcelo­
wano będą r. a przód państwowo majątki, następnie 
zaś majątki prywatne, zgrupowane według ich ob­
szaru, przyczc-m przymusowi paroelacyjnemu pod­
legają kolejno majątki od większych do mniej­
szych, wreszcie majątki, zgrupowane według ich 
produkcyjności. Do ułożenia grup poszczególnych 
kategoryj powołana być powinna specjalna komi­
sja rzeczoznawców. W celu uchronienia produk­
cji krajowej od upadku, zwolnione będą od przy­
musowej parcelacji Częściowo lub w całości ma­

cie zagrożono ziemianom, że przy nowych w f -  
boiach nie otrzymają ani jednego mandatu po­
selskiego lub se natorskiego, i znikną z powierz­
chni politycznej. Czy i o ile ma uzasadnienia 
straszak zastąpienia 12 reprezentantów zie­
mian z grupy Dubanowicza przez 18 członków 
klubu N. P. R., —  trudno na razie stwierdzić 
kategorycznie, zważywszy, żo klub ten w w y­
danym przez siebie w poniedziałek komunika­
cie utrzymuje, że wprawdzie były czynione pró­
by wciągnięcia go do zamierzonej przez prawi-

jątki uprzemysłowione, plantujące płody rolne dla cę i Piasta większości i proponowano mu dwio 
fabryk rolniczych, m ijo-rowane, hodowlano i na- ;eki, lecz N. P. R. „żadnych pertraktacyj nie 
sienne. O stopniu uprzcmyclowienia, zmeljorowa- 1  prowadzi".
nia itd., orzekać winni rzeczoznawcy, fachowcy,1 Taki był stan rzeczy do wtorku rano. Czy 
przez władze zatwierdzani. i jakie poczynione będą na szachownicy parla-

Ponieważ z układem własności rolnej Wiąże sio mentarnej pociągnięcia, lub czy też na ra- 
ściślo sprawa produkcji i sto-rmia kultury roinej, nastąpi dłuższa przerwa w rokowaniach, oka- 
pnzoto ustanowionym być winien zróżniczkowany żą dni najbliższe. Dla uzupełnienia obrazu do- 
i z biegiem czasir zmienny stot-ur.dk procentowy dać tylko należy, iż jen. Sikorski wobec tych 
mniejszej do większej własności rolnej w poezcze- rokowań zajmuje neutralne i wyczekujące sta- 
gólnych dzielnicach państwa. Z chwilą osiągnięcia nowisko, i w rokowaniach nie bierze udziału, 
tego stosunku przymus parcelaeyjny ustaje.

dy narodowi j nastąpi wybór nowego rządu, na i 
któiego czele stanie ponownie Seipel.

PRZESILENIE GABINETOWE W  ANGLJL
Londyn, 17 kwietnia (AiY). Pomimo oficjal­

nych zaprzeczeń o zamiarach ustąpienia Bona- 
ra Lawa, stwierdzają dzienniki, że przygotowa­
nia do rekonstrukcji gabinetu już się rozpoczę­
ły. Rzeczywiście stan zdrowia premjera jest 
bardzo zly, tak że zamierza on w najbliższym 
czasie ustąpić. Najwygodniejszą kombinacją dla 
partji rządowej byłoby ponowne połączenie się 
z liberałami koalicyjnymi. Gdyby to jednak nie 
m ogło dojś"! do skutku, upatrzony jest obec iy

Gdy prywatna parcelacja odbywać się .winna 
pod wa-runkami, przez strony omówionCmą od-

STANOWISKO N. P. R.
Warszawa, 17 kwietnia (Tel. wł.) Celem za-

szkoJowa-nie w wypadkach przymusowej per cela- szachowania ziemian z grupy Dubanowicza kol- 
cji winno czynić zadość irzepisom konstytucji, portuje się usilnie pogłoskę o przystąpieniu N. 
czyli odpowiadać istotnej bieżącej wartości par- p  jgt j 0 nowo tworzącej się większości. Jak 
cciowanei ziemi. się dowiadujemy z prezydjnm klubu N. P. R.,

Przeniesienie tytułu własności parceli, tworzo- wiadomości te nie odpowiadają prawdzie i że 
nych poniżej powierz dmi, ustawowo określonej, N. P. R. wobec nowej większości zachowuje się 
podlegać winno zatwierdzeniu urzędów państwo- nieprzychylnie.
wych, natomiast usunięto zostaną wszelkie o g r a -  ___ ______________________________________
mdzenia prawa rozporządzania własnością ziem-
aką, której powierzchnja przewyższa ustaloną PRACE W  SEJMIE.
normę. Warszawa, 17 kwietnia (Tel. wł.) Na dzisioj-

"'■"■padkach , zymusowej^ -parcelacji mają.tr szcm j-osi0CjKCnju konwentu senjorów ustalono, 
ów, zurówn >  ̂ panstw<n. -h jak i p ywatnyh, p .a„ e s ejipU przed ferjami letniemi potrwm- 

będących w dzierżawie, nastąpić może pi e u 29  czerwca. Na jutrzejszem posiedzeniu
r.owe rozwiązanie^ z inicjatywy wkulz państwo^ konwentu będzie ustalony program prac nsta- 
wych z pozostawieniem dzierżawcy co najmniej w odawczych, jakie w ciągu tego okresu mają 
■zaso roęu jodnlgó pehmgo obn 1 goep > larc-zogo p.yć załatwione. Dalsze posiedzenia Sejmu udbe- 
•’ 1:u i^ t ^ t o w y c u . W wypadku takiego ^  gift 21 i 23 bm> oraz 27 i 28 bm. Naatęjmio
rozwiązania- należeć się bę -zio dzierzą\vcy słuszne g ejm njc będz;e obraaowa 1 orzez dwa tygodnie, 
udszkodowauio".

kanclerz skarbu Baldwin na zastępcę Bonu B 
Lawa.

PRZEDSTAWICIELE AMERYKI 
W  LOZANNIE.

Londyn, 17 kwietnia (AW ). W edług donia- 
sień z Was;'- ngtonu, zastępcą Stanów Zjedno­
czonych na konferencji lozańskiej będzie ams- 
rykań.Ai ambasador w Rzymie Child. Prócr- 
tego z lamienia Ameryki wezmą udział w obra- 

,dach po-eł w Bemie, Grew, i admirał Bristol, 
komend ,nt amerykańskiej floty śródziemnomor­
skiej. „D ady News" dowiaduje się, że do Lo- 

;zanny ina przybyć również admirał Chester ala 
i obrony swojego j/o jek tu .

n ! 2P iie n ^ c h ! e $ ( i  m i n i s t r a  s p r a w  r a s r .
Berlin, 17 kwietnia (PAT). W  parlamencie 

niemieckim wygłosił wczoraj po południu nie­
miecki minister spraw zagranicznych Rosenberg 
mowę polityczną, oczekiwaną z wielkiem zain­
teresowaniem, albowiem wiedziano, żo będzie 
ona odpowiedzią na sobotnie przemówienie Poin 
carego w Dunkierce. Mowa Rosenberga zawie­
rała cały szereg zwrotów o dobrej woli i zupeł­
nej niewinności Niemiec, którym dzieje sie nie­
słychana krzywda, jak również zapewnienia o 
zdecydowanym dalszym oporze. Minister wyli­
czył następnie wszystkie dawniejsze propozy-

nie posunie tak daleko, aby dla usurięcia obees 
nych trudności poświęcić przyszłość narodu.

Berłm, 17 kwietnia (PAT). Minister dr Rosen­
berg we wczorajszej swej mowie oskarżał Frań 
cję o tendencje militarystyeene, o uprawianiu 
polityki gwałtu, oświade; ijąc, że w  przeciwiuL 
stwic do polityki Francji celem walki Niemiee 
jest i pozostanie tylko obrona własna. Mini-, 
ster je? zdania, że program odszkodowań, któ- 
rjT obc-L strony gospodarczej posiada także stro­
nę polPyczną i psychologiczną, nie może być 
rozstrzygnięty gwałtem. Minister sadzi, żo

Z porównania tej deklaracji Związku z.e- ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE, 
mian, w którym przewagę mają obywatele W iol- Warszawa, 17 kwietnia (Tel. wł.) W obec wia- 
kopo^ki i Pomorza, z pm  ktacjami grup Cli. J. domości, jakoby rckowmnia polsko-czeskie min- 
N. i Piasta, ułużonemi w Krakowde, wynika róż- jy  rozpocząć w dniach najbliższych i jakoby 
nica. zachodząca, między obu deklaracjami. W y- miejscem rokowań miała być Opawa, dowiadu- 
<ziat ziemian, niezadowolony z puektacyj kra- jemy się, żo rozpoczęcie roitowań finansowych 
icowskich, ofiaruje pod parcelację tylko połowę z Czechosłowacją, ktoreby objęły sprawę kkwi- 
tego kontyngentu rocznie, jakmgo "ądają dacji majątku byłego kraju korormego śląskie- 
punktacje 1 ra-ow slae 1 to _ pizcz lat 10 g 0 oraz gprawy  zobowiązań w dawnych koro- 

L,200.000ha)- wydział wyjmuje z pod par- nacij austrjackich, jest wprawdzie przedmiotem 
celacji przymusowej majątki uprzemysłowione r o -patrywań Odnośnvrłi czynników; terminu 

dobrze zagospodarowane itd., wreszcie me o- j ea;,ak rokowań ani ich miejsca nie ozi „zono. 
kresla maximum obszaru, wolnego od parcela-,
cji. ROKOWANIA POLSKO-ŁOTEWSKIE.

T o stanowisko zienńan —  jak się domyśleć Warszawa, 17 kwietnia (Tel. w U  Dnia 10 bm. 
łatwo, —  musiało wstrzymać i odroczyć dalszy rozpoczęły się w Warszawie rokowania między 
tok rokowań stronnictw Ch. J. N., a przedo- przedstawicielami łotewskiego ministerstwa ko- 
wszystkiem grupy Dubanowicza, — z Piastem. muniKacji a przedstawicielami polskiego rnini- 
Bo tej kwestji spornej przyłączyły sie żadanm sterstwa kolei żelaznej. Przedmiotem rokowań 
Piasta, aby prezydjum Rady ministrów objął była sprawa umowy kolejowej łotewsko-po!- 
Witos, a tekę ministra spraw wewnętrznych no- (Siue], mającej zastąnić obowiązującą obecnie u- 
sel K ie  nik, na co znowu nie godzi się prawica, ;jnowę prowizoryczną. Z powodu trudności tech- 
wtedy bowiem cala wewnętrzna administracja nicznych, rokowania odłożono do czasu zawar- 
państwa przeszłaby w ręce ludowców. Dopóki je jCia ur mwy granicznej.
dnak nie będzie ustalona platforma reformy rol­
nej, ta druga kwestja, jakkolwiek także bardzo 
drażliwa, ustępu .Je na plan dalszy.

NOW Y NAPAD LITEW SKI.
Wilno, 17 kwietnia (A lt7'). Dnia 14 bm. par-

W  zarządzie klubu Dubanowicza, do któreye tyzanci litewscy w sile „50 koni dokonali n t- 
należą posłowie i senatorzy z Poznańskieg,o nu padu na pc-lską piacówJ.ę oficerską w gminie 
godzący się na punktacje krakowskie, objawia Duksztańskiej, powiatu braslawskiego wo w si 
się widoczne rozgoryczenie i zdenerwowame. W  Gubowka Ofiarą napadu padło 2 zabitych i 2 
pewnych organach prasy pojawiają się pod a- rannych Polaków. Partyzanci litewscy uprowa- 

1 dresem tych niezadowolonych posłów ziemian-1 d-ih ze sobą kapitana inspekcyjnego Dmochow­
skich pogróżki, że w  razie zerwania rokowań z skiego.
Piastem, przyjdzie do skutku reforma rolna gor­
sza dla większej własności od tej, jaką się obec­
nie ofiaruje, —  nadto że w razie wystąpienia 
z grupy Dubanowicza 12 frondująevch ziemian, 
nawiązane będą rokowania z N. P. R - ' tóra 
otrzyma w now jm  gabinecie dwie teki. Wresz-

PRZESILENIE RZĄDOWE W  AUSTRJŁ 
Wiedeń, 17 kwietnia (PAT). Gabinet Seipla 

uchwalił na odbytej wczoraj konferencji podać 
się do dymisji. Na dzisiejszem posiedzeniu Ra­

cje, których, jak wiadomo, Francja przyjąć a „w krec.cn ie wojska francuskiego do zagłębia 
nawet dyskutować o nich nie mogła, gdyż po prze:.zkc-dziło sprawie pokoju światowego i od- 
częśei były niewystaiczające, a po części mo budowie zrujnowanej gospodarki światowej"* 
dawały pewności, że zobowiązania będą arypeł- Nas-tępnie minister dał pogląd na obecny rozwój 
nione. 'sa n a c ji  politycznej i przypomniał wszystkio

Przechodząc do ostatniej konferencji pary- kroui, jakie poczym ! rząd niemiecki w  sprawio 
skiej Poincarego z ministrem belgijskim i do | ijÓkż h dowań. Między innemi omówił tak-że 
przemówienia Poincarego w Dunkioice, ośw.lid- sjtrawę projektu zwołania komisji nćędrynaro- 
czyi Rosenberg, że system, uchwalony w P*a- don ej, złożonej z największych powag finanso- 
kseli oraz zapowiedziany plan w Dunkierce, do wych, któraby rozpatrywała sprawę odszkodo- 
tyczący wycofania wojsk francuskich z zagłę-jwań. Minister zaznaczył, że Niemcy oświadczy- 
bia Ruhry etapami, jest dla Niemiec nie do przy ły  wobec wszystkich zainteresowanych moi 
jęcia, tak samo jak wszelka dy.-l us-ja w sprawio carstw, że zgodziłyby się na utworzenie takiej 
nty.orzenia autonomiczni-go piństwa nadreń- komisji międzynarodowej, w którejby były za-i 
skiego. Przytoczywszy dalej znaną pronozycję stąpione Niemcy i Francja. Miałaby ona roz- 
amerykańskiego sekretarza stanu Hughesa, o- strzygnąć trzy kwesrje: 1) Co dotychczas Niem- 
śwnad^zyl ninister Rosenberg, że o ileby pro- cy  zapiaciiy, 2) co Niemcy powinny zapłacić, 8) 
pozycja ta, lub iakf inna do niej podo- ;w  jaki sposób spłaty maja być dokonane,
bna, z staia p-z> kya, wówczas rząd Rzeszy był­
by gotów poc- ynić irrAffi w ppTawie zaciągnię­
cia moi/iw ie największej pożyczki, przyczem 
Niemcy dałyny wszelkie gwarancje, jakichby 
konsorcjum finansowm zażądało od Rzeszy, 
przyczem Rzesza niezwłocznie sumy, uzyskano 
z tej pożyczki, oddałaby Francji, jako natych­
miastową zaliczkę gotówkową.

Minister Rosenberg wysunął dalej ze swrej 
strony żądanie gwarancji, że wojska fran ni­
skie istotnie opuszczą zagłębie. Pod koniec 
przemówienia minister Ruscnherg uderzył w ton 
sentymentalny i oświadcz5rł, że jest nieszczę­
ściem, iż od wieków Francja i Niemcy nie mo­
gą dojść do porozumienia i że Francja nie za­
znała prawdziwego pokoju, a przecież oba na­
rody —  zdaniem mow-cy —  skazane są na to, 
aby wspólnie żyć, aloo razem zginąć. Gdyby 
Francja zdecydowała się uznać prawa Niemiec 
do egzystencji, wolności i suwerenności, tak jak 
—  zdanitm m ówcy —  Niemcy uznały te pra­
wa w odniesieniu do Francji, wówczas spełniło­
by się marzenie wielu Europejczyków. Dopóki 
Francja na to się nie zdobędzie, rząd niemiecki 
musi trwać w oporze, Rząd Rzeszy nigdy się

ZAW ĆD Z POWODU MOWrY  MINISTRA 
ROSENBERGA.

Wiedeń, 17 kwietnia (AW ). Berliński kore* 
spondent „N . Fr. Presse" stwierdza, że mowa 
ministra Rosenberga nie przyniosła wyjaśnie­
nia w kwestji, czy  rząd niemiecki gotów  jest 
wdrożyć rokowania- W obec tego owi posłowie 
Reichstagu, którzy są zwolennikami rokowań, 
oświadczają, że mowa ta raczej utrudniła, niż 
polepszyła sytuację. Znaniennem jest zresztą, 
że tylko prawica przyklaskiwała ministrowi 
przy ważniejszych oświadczeniach.

Z Paryża donoszą, że mowa Rosenberga w yj 
wołała tam rozczarowanie. W mimsterstwie 
spraw zagranicznych oświadczają, że mowa 
wprawdzie jest bardziej umiarkowana, niż do­
tychczasowe enuncjacje rządu niemieckiego, 
ale nie daje żadnej możliwości praktycznego 
rozwiązania. Zresztą w paryskich kcłach urzę­
dowych nie przywiązują zbyt wielkiej wagi do 
minlfterjalnycb mów niemieckich, bo okazuje 
się, że praktycznie mowy te nie miały wielkie­
go znaczenia.

  — o — — —  * '  ‘

p lan  re p a rtcy| n y
Paryż, 17 kwietnia (PAT) Pismn donoszą, że 'Delacroix i Mmeetmansa. Ukończy ona swa 

komisja, ustalona przez Foincarego celem w y- prace w niach czternastu. Poircare będzm 0 - 
pracowania planu reparacyjnego, składa się z mawiał plan ten w Brukseli z końcem k-.s letnia 
Barthou i szefa sekcji min:'sterstwa spraw za- ~ Theunisem i Jasparem. Francusko-belgijski 
g ra n iczn y ch  Pt-mńfi delU Rocca oraz Seydoux plan reparacyjny będzie mógł później być przed- 
i delegatów belg iskich komisji reparacyjnej łożony rządowi angielskiemu.

fosarzH s^fl sztnH 
pięKnycli a  M e g e

W ysta wa „pięciu".
Rok bieżący jest datą jubileuszową grona 

malarzy krakowski:!), którzy przed 35 laty 
niemal równocześmo wystąpili nai widownię 
polskiego malarstwa, z jednej wyszedłszy sła­
wnej Matejkowskicj szkoły i razem spędziwszy 
okres dopełniających studjów w Akademji mo­
nachijskiej. Włodzimierz Tetmajer, W incenty 
Wodziuowski, Kasper Żelechowski, Stanisla-w 
Radziejowski, Ludwik Stasiak i Sylwerjusz 
Sac-ki, zainaugurowali pi er wszom i dzidami 
swemi na. krakowskiej wystawie Towarzystwa- 
sztuk pięknych w Sukiennicach nowy krns mar- 
larslwa poJak ego Zasuwały się wówczas zwol­
na w cień ideały szkoły historycznego malar­
stwa, reprezentowane w gigantycznej sztuce 
mistrza Matejki, kończyli swój* wielki okres 
rozwojowy luminairze tej miary, jak Brandt, 
Kowalski, Rodakowski, Chełmoński, Gerson —  
na nhvie malarstwa polskiego zaczęła swe pa­
nowanie pustka i wyjałowienie twórczości, 
zwykły _ ok res przejściowy zastoju, wśród kló- 
rego jaśniejiszemi etapami były : twórczość .Tac- 
k' idalpzewskiego, wielkiego m artyrolcgji na- 
rodowej poi „Pi ej epika, godnego następcy nie- 
uosprewanej lutni1 Grottgera —  i Avystąpicnie 
grona pjerwwzycii Imprcssjonistów wrarszawr- 
ikich z Poiakowinskian j  W yczółkowskim na! 
:zele. 1

W  tym to czasie w Krakowie narodził się za 
oprawą wytric-nicnych wyżej jubilatów nowy 
kierunek w sztuce narodowej: malarstwo ludo­
we. Pełni zapału i wiary w swe siły, skąpani 
w ożywczych promieniach malarstwa zachodu 
młodzi rewolucjoniści zerwali z- szablonem miej­
skiej pracowni i poszli malować na- wieś. Bez­
pośrednio i pclne miłości obcowanie z ludom, 
otw;orzył)o przed nimi nowe dziedziny obser­
wacji, nio-wy świat zjawisk życiowych i wzroko­
wych, prawic że ińe dotykany w  owczarniom 
malarstwie. Pojawiają się pierwsze, uderzające 
silą charakterystyki i kolorytu, st.udjai chlo- 
pó»v, kobiet wiejskich i pejsa->n rodzimego 
pcndzla Tetmajera; AVodzinowski maluje swo­
je kapitalne obrazy: „N a swn-jską nutę" i „Od­
poczynek żniwiarzy", Żele-chowiski t-worzy swo­
ją wzruszającą sentymentem kompozycję ro­
dzajową „W ywłaszczenie", Radziojoyyski wypro­
wadza do malarstwa baśń i legendę ludową, 
rzuconą na tlo doskonale odczutego krajobra­
zu, Saski i Slaisiak, każdy w swoim stylu i ty­
pie, daje studja rodzajowe, nęcące oko nowo­
ścią motywów, silą charakterystyki lub sielską 
poezją wywalczające sobie prawo obywatel­
stwa w  malarstwie. Wiadomo, jak bujnie w 
szeregu lat następnych posi-ew ów  w  plenne 
rozwinął się z.iarno —  ile dorobku noweg'0 0- 
źywczogo wprowadzili d o  malarstwa dziislejsi 
jubilaci —  swego czasu za rewolucjonistów 
uważani, dziś zaś przez idące najmłodsze poko­
lenie do zacofańców w sztuce zaliczani. A  jed­
nak. nie może ulegać wąrpliwości, że działal­
ność tych „ludow ców " naszych wpłynęła bar­

dzo na ożywienie naszego malarstwa u schył­
ku miniionego wLku i w pierwszej dekadzie 
bieżącego, że wprowadziła dość nowfe soki, że 
zaaikcentowalaj konieczność udziału rodzimego 
w malarstwie polskiom pierwiastku i wywal­
czyła mu prawo obywatelstwa.

W ystawa „pięciu jubilatów" jefet z tego 
względu cteka.wym rzutem oka w przeszłość, 
reminescencją okresu górnych porywów, któ­
re- w  biegu lat s-tężaly w kształt doirzały, da­
jąc s-ztuco polskiej szereg wybitnych indywi­
dualistów, różniących się z sobą w sposobie uj­
mowania tematów w technice, zbaczających czę­
sto od ściśle wytyczonego kierunku, ale za­
wsze złączonych wspólnem umiłowaniem ideai- 
lu, jakim pozostał dla nich ludowy pierwiastek 
w malarstwie. *

Szeroki luk rozwojowy zakreśliła twórczość 
Włodzimierza. T  o t m a i e r a, zanim skrysta­
lizowała się w  ten kształt silnego skoncentro­
wanego indywidualizmu, jaki cechuje dzisiej­
szą jego twórczość. Mówu o tern zestawienie 
pierwszego jego- monachijskiego stuJjum „W  au 
sterji rzj mskioj" —  z obrazem „Jawnogrze­
sznica". Jakże różne są metody i sposób two­
rzenia w  dwóch tych obrazach, tworzonych w 
tak odmiennych okresach rozwojowych arty­
sty. Lwi pazur malarza, świadomego swoich 
środkową porywanego bujnym temperamentem 
tworzenia-, kładzie swe piętno zarówno na aka- 
demiickiem studjum, jak na kom pozycji dojrza­
łego jubilata, który znalazł całkowicie swą dro­
gę i wypowiedział się w pełni właściwości!

swego pendzlń. Jakież, kapitalne jest rozłoże­
nie figui w  „Jawnogrzesznicy"! Ten barwny 
llum przed kościołem, z proboszczem na czele, 
ta postać nagiej grzesznicy, wyświecanej przez 
wiejską gromadę, dają scenę rodzajową o W y ­

sokiem. napięciu, roalowuną z brawurą, na karb 
której położyć można, pcw ną brutalność szcze­
gółów  pierwszoplanowych, wyrażonych zama­
szystą plamą malarską. Bardzo ciekawymi są 
pół-historyczne, pól-rodza.iowe płótnai „C-ud 
św. Jacka" i „Łokietek w Ojcowie", w których 
pierwszorzędne walory pejsażu łączą się z bnr- 
wnem ugrupowaniem sceny i-ażcguywania bu­
rzy przez świętego Dommikamna, oraz scany 
powitania Łokietka u wejścia do grot. Ojcowa 
przez zgromadzony lud wiejski. Oprócz tych 
trzech obrazów plonu dziel Tetmajera, dopeł­
niają: „Portret przyjaciela", „Oitatr.iai uciecz­
ka",' oraz „Tolegli z 8 _pnłku ułanów", 0 k tó­
rych to utworach mówiliśmy w sprawozdaniu 
z OiStatuicj wystawy „Związku artystów plasty­
ków ".

Pięknym ornamentem wystawy W o d z i -  
n o  w s k i e g o  jest zawieszony na głównej 
śc-ionio pierwsze1 sali znamy jego obraz z epo­
ki studjów pod tytułem: „Modele w przed 
siouku Akademii monachijskiej". Wprowadza 
cm. mis godnie w świat myśli artystp7, budząc 
zarazem szczery żal, że ten wielki talent kom­
pozycyjny po stworzeniu w pierwszym okresie 
c-ykiu olauzów o wartości muzealnej („W esele", 
„Odpoczynek żniwiarzy", „Trujące grzyby"), 
zatrzymał się w swoim twórczym rozpędzie i 
skoncentrował w poszukiwaniu drobnych scom

rodzajowych', studjowaniu typów  ludowych i 
wT-zc-lidch emiziodów z życia wsi Skala techniki 
artysty i różnorodność m otywów od portretu 
(autoportret, portret ś. p. Michała Bałuc­
kiego, Ludwika Stasiaka i iego żony) do 
znanego bardzo ciekawego obrazu „Msza wete­
ranów' 1863 r.“ , od krajobrazu do wnętrza ko­
ścielnego (Nawa w katedrze na Wawelu) od 
scen wojenny cli do piórkowego portretu wo­
dzów legjonowych, prowadzi go po wszystkich 
zakamarkach wielkiej i małej sztuki, każąc po­
dziwiać wszeestronność uzdolnienia niesłycha­
nie płodnego artysty, mającego w sztuce wspól-.^ 
czesnej swą powrażną kartę.

Nie sprzeniewierzy! się ideałom i umiłowa­
niem młodości Kasper Ż e l e c h o w s k i .  Tięt- 
no tego umilowrama niosą wszystkio rodzajowo 
studja dziewcząt wiejskich, malowanych z prze-! 
dziwnwm wdziękiem, z f;nezją technika lubują­
cego się w wydobywaniu efektów malarskich 
drogą subtelnego cieniowmnia lub dyskretnej 
kolorystyki. Ale z plonu zgromadzonego r.a o- 
becnej wystawie nie wiele zali:zvć się daje do 
malarstwa ludowego. Dwa kapitalne studja pa­
stelowe typów wiejskich, dwa studja portreto­
we (dama w peruce rococo i studjum kobiece) 
pejzaż leśny, chałupa w nocy i „Strach" (bu-i 
rza), to świadectwo szerokiej skali zaintereso­
wani artysty, który wt każdym podjętym moty­
wie widzi dla siebie cci artystyczny przeprowa­
dzony w wysokiej skali napięcia malarskiego, 
czy to będzie pejzaż morski, oddany w całym 
majestacie potęgi i zgrozy, czy sjunboliczuy 
„Strach", gdzie do wywołania nastroju nie za-i
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Przyjazd Jen. Le Ronda do M ow a
Kraków, 18 kwietnia. 

W czoraj popołudniu przybył do Krakowa z 
Katowic jen. Le Rond w towarzystwie otfice-

Czwartek, 10 kwietnia 1923.

STRAJK CZELADNIKÓW PIEKARSKICH '-=*! ZASŁABNIĘCIE PREMJERA SIKORSKIEGO.! DOMY GRY W  MOSKWIE. Russpr. donosi z || 
trw w dalszym ciągu. Wskutek strajku przez cały Z Warszawy telefonują nam: Z powodu zaelab- Moskwy: Powstaje tu coraz więcej państwowych* ' 
dzień wczorajszy panował dotkliwy braic chlcba, nięcia prcmj sra Sikorskiego odwołane zostało dzi- i prywatnych domów gry. Nałożono na nie o l- '

®i h A irl jiM o t  i l i W i
gdyż tyłku nieliczne piekarnie wypi skały chleb siejsze posiedzenie Komitetu pol! tycznego mini brzymi podatek, sięgający 10% od obrotu każdej 2EROMSKIFCO 
w zwykłej ilości, a większość_znacznieograniczyła rtrów.__  W ton spps t> w ciągu godziry zbiaanĆ Chwalebne ze wszech miar

— ZBIOROWE WYDANIE PISM STEFANi*

dzy opbcan jest utrzymanie domów gry i śoią- prasę „ Ludzie bezdomni-', pwviość w dwócl
tomach, i „Róża", dramat nDsceniczny. (Wydanii

rów frant uskich i polskich. Na powitanie go- produkcję. Dotychczas uwzględniły żądania cze -' UROCZYSTOŚCI WILEŃSKIE. W związku z sa sotki mdjardów, a gracze po kilki godzmarh ^  nittl prze(JSI" ' '  f 16 P0(ł
ścia zjawili się na dworcu kofejowym  przedsta- ladników: piekarnia ludowa- wypiekająca clileb uroezyswściam* inl orporacji Wilna do Polski tei- całą gotówi: pozostawiała w kasie. Z uzyskanych warszawka tttina J. Mortaowicza
Wi ciele wszechnicy Jagiellońskiej z rektorem dla konsumów robotniczych, piekarnia Banku ma min uroczystego otwarcia, nowoukeńazonego mo ' -  ^    o&»- , • i puszczając w świat pierwsze zbiorowe
N ttansonem na czele, starosta krakowski dr łopolskiego i piekarnia miejska, która dostarczyła stu kolejowego na Niemnie pod Grodnem" zc 
Bal. wiceprez. m. Rolle, oraz przedstawiciele w dniu wczorajszym 12.000 kg. chleba; w razie pizyspicazory o jeden dzień. Otwarcie nastąpi 
wojskowości. Na peronie z chwilą przyjazdu dalszego trwania strajku piekarnia ta wzmoże po- środę o godz. lo ’30. W uroczystości wezmą udział 
pociągu, gdy  dostojny gość wysiądł z wagonu, nadto produkcją pieczywa o kilka tysięcy kg. clile- w charakterze przedstawicieli rządu minister Da- 
ustawiona przy wejściu do salonu recepcyjnego i ba owski, oraz władze kolejowe z ministrem kolei
orkiestra wojskowa odegrała ,.Marsyljankę“  i j  CENY NA TARGU. Dowóz artykułów spożyw- Marynowskim na czele.
hyuin państwowy polski, a kompanja honorowa czych na wczorajszy targ był bardzo mały z p o - : UDZIAŁ RZĄDU W PRZEDSIĘBIORST WACH
prezentowała broń. Po powitaniu w salonie wodu niepogody. Ceny doznały nieznacznej zwyż- PRYWATNYCH Z Warszawy telefonują nam:
przejęć, udał się jer Lo Rond do Grand hotelu, ki. Za litr mleka, zbieranego płacono 1300— 1400 Jak się dowiadujemy, rząd zamierza opracować i ziemskiej. Obecnie, Wskutek sprzeczki ze sw^m 
gdzie zamieszkał. Przed hotelem potni służbę mk„ niezbieranego 1700— 2000 mk., śmietany slod- pewne wytyczne dla swego stosunku do przedsię- kochankiem, również współwłaścicielem tych sye- 
warta honorowa. _ _ jkiej 2400—2500 mk., kwaśnej 3000— 4000 mk., za biorstw prywatnych, w któiych posiada udziały lunek, zamśo'la się w ten sposób, iż wymogła la
. w.e 0 godz. 6 wi< ozorem odbędzie 1 kg. masła żądano 30—34.000 mk., sera 7—8000 Chodzi o ustalenie taktyki przedstaw1 cieli rządu w I mężu uchwalenia przez Rade komisarzy ludowych • ■"

sie w auli uniwersytetu Jagiellońskiego UTuC-zy-; rrk. Jaja potaniały i kosztowały 350—370 za sztu- radach zarządzających i dyrekcjach, jakoteź o (dekretu o ściąganiu 90% dc chodu brutto domów Û.Z_ 
stość wręczenia jen. Le Rond dyplomu doktora kę. Ceny drobiu, kura od 18 -50.000 mk., kogut ściślejszą kontrolę nad działalnością tych przed- gry na rzecz Związku młodzieży komunistyczne i m''P: 
praw honoris causa. ir- - " '™  - 1- 1 oc: ^  . W -  . . .  * j  n

PRZYJAZD  POSŁA ANGIELSKIECO MAX 
MUELLERA DO KRAKOW A.

Poseł angielski Max Mueller przybywa dziś 
rano z Warszawy do Krakowa. Pobyt posła an­
gielskiego w naszem mieście ma charakter pry­
watny.

15— 35.000 mk., kaczka 25—40.000 mk., gęś 40— siobiwstw.
90.000 mk., indyk 80— 140.000 mk. Na placu Szrae-1 POŻEGNANIE DELECACJI AMERYKAN- gry przynoszą miŁjturdy 'swym właścicielom, 
pańskim notowano następujące ceny jarzyn: 1 kg. SKIEJ. Delegacja amorykań.-ka, opuszczając Pol- 
ziemniaków 250— 300 mk., buraków 180--200 mk., ehę w pożegnalnym oświadczeniu, zlożomem na

KRONI 1K A
Kraków, 18 kwietnia. 

UROCZYSTOŚCI 3-CIO MAJOWE.

marchwi ogrodowej 500—600 mk., pietruszki 600- 
700 mk., cebuli 130(i—1500 mk., ozoonku 25t)0— 
3000 mk., kapusty włoskiej 1400— 1S00 mk., czer­
wonej 1500— 1700 mk., kiszonej 650—700 mk. 
Rzodkiewka 3—4000 mk. za kopę. Sałata 400—700

rece posła Stanów Zjednoczonych w Warszawie, 
wyraża podziękowanie narodowi polskiemu za ser­
deczne przyjęcie, oświadczając, że przypatrując 
się rożnym objawom życia gospoc* arczego w Pol­
sce, uczestnicy wycieczki nauczyli się wielu rze-

mk. za główkę, kalaljoiy 1000—3000 mk. za sztu czy, któie przydadzą się im w Ameryce, 
kę. I JUBILEUSZ REŻYSERA OPERY WARSZAW-

KOLONJE DLA MŁODZIEŻY. Onegdaj odbyło SKIEJ. W sobotę obchodzono w Warszawie uro-

gany miljardowy dochód.
‘ Jedną z główny cli współwłaścicielek domów grv czwarte

^  Kamieniewa, zastępcy Le-1 Ładu, " drak i papier i staranna szata typografń 
mna w Kadzie kom.sa, zy ludowy cL. -Wywiozła ona (druk w . L Anozyca , s  w Krakówie, »  
juz zagranicę wwle mdjonow w walucie cudzo- ]e€Ają to nowe -oiadane wydawnict* wp.

—  Zuzanna RABSKA: „Barbarzyńca" Warsz#
wa. „Ksmżki ciekawe".

Nowy cykl nowel utalentowanej autorki, która
w szeregu na&zych belletrystów ustaliła swą

gnu,--. .• ę, jako przednia malarka psychicznych sta-
, - . . .  . , - nów swoich bohaterów, potwierdza w oełni uzasa.

(którego jest główną opiekunką. Niemn.ej, domy Cnione ^  h w !y  j jk l , mi krytyki pj ̂  racka po<

m n n „ r . , . „ n „  witała pierwsze płody jej pióra, zawarte w świet-
MIĘDZYNARODOWY ZJAZD GIER CLIMPIJ- 'nym cyklu nowel Gdy światła pogm r . W yo 

SKICH. }a/k z Rzymu donoezą zakończył braźnia autorki j horyzont jej myśli, c piorą ją się 
swoje prace. W zjezdzie, który odbył się pod pro- na bogatej kulturze ducha, dającej wysoce arty- 
te^toratem pary królewskiej, wzięło udział 36 de - styczny ornament jej utworów, któie są zawsze 
legatów, reprezentujących 23 państwa. Omawiano J wędrówką po rozłogach życia, obserw >wanego 
kwestje, ''Oiycziice organizacyj następnych igrzysk przez pryzmat gorącego uczucia i szlachetnego

altruizmu. W cyklu ..Barbarzyńca" na czoło wy-olimpijskich, oraz szereg zagadnień z dziedziny 
życia sportowego. Delegat polski, Gorczyński, 
wziął dwukrotnie udział w dyskusji, przedstawia­
jąc stan mchu sportowego w Polsce. Poglądy de-

się w magistracie doroczne posiedzenie Związku czyście trzydziestolecie pracy scenicznej reżysera 1(,feraul polslde>,0 w ^ w i e  rozpowszechnienia
1 1 - • '11 . 1 ’  * 7 1 1 * 1    t_ 1 t __ __       n ,1 • V, T.T f  -w-. .... I. I. rt ,vt rtlnb i r. 111 ł  (Ml t  -Ir, rt lA/ l aIIt t TV1 d nkolonij i pńikoJonij kraaow«ldch, na którem przed p. Ilemyka Kawalskicgo. W teatrze Wielkim da 

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Ludów ej gpa,Vviono sprawozdanie z działalności w r. 1922 i no tego wieczora „Afrykankę" Mcyerbera. 
wytęża wszystkie siły, aby uroczystości 3-cio ma^jprojekp Ea rok 9̂23. w  zeszłym roku akcją ko-1 Po akcie czwartym, gdy wszyscy najbliżsi towa- 
(owe w-ypadiy jak najokazalej. Święto państwo- fomj ieozn_ l wypoozynkowj ch objętych było 2405 izysze i towarzyszki pracy artystycznej p. H. Ka­
wę, święto zmartwychwstania Ojczyzny musi być dzltci, akcją poi kolonij 1073 dzieci, razem kosztem, walskiego, oraz przedstawiciele innych scen ze- 
lewnętrznym objawem solidarności narouowej. gp mj]joiiów mlr., na co złożyła się subwoncja! brali s:ę na scon.e, wprowadzono jubilata, do któ-
Dlatego po wszystkich miastach, wsiach i miaste­
czkach zawiązują się miejscowe komitety celem 
uczczenia rocznicy majowej. W  Krakowie już po­
wstał komitet obywatelski z inicjatywy T. S. L. 
I szczegóły progi amu już są opracowane. Jak 
zwykle, tak i co roku święto io odbywać się bę­
dzie pod hasłem pracy kulturalno-oświatowej dla 
wciągnięcia najszerszych mas w życie oby watel- 
*kie.

Święto maiowe jest ró\\ nocześnie świętem To­
warzystwa Szkoły Ludowej, które niestrudzenie 
pracuje dla podniesienia oświaty w kraju. Jak co 
roku. tak i obecnie zbierać będzie T, S. L. składki 
na Dar Narodowy 3  Maja. Z tych składek ma po

Państw. 5/5 miljona, gminy 5 miljonów, obok 5000 
kg. cukru i 1000 kg. makaronu. Instytucje pragną, 
mimo z dniem każdym potęgującemi się trudno­
ściami, akcję prowadzić w b. sezonie w tym sa­
mym zalej esic. Należy mieć nadzieję, że pomoc 
państwa, gminy a s zczeg ó le  szerszych warstw 
obywatelskich, przyniesie potrzebnych 600 milio­
nów, aby pokoleniu przyszłemu wśród niedostat­
ków wojny zapewnić warunki normalnego fizycz­
nego i intelektualnego rozwoju.

OTWARCIE WYDZIAŁU EMERYTUR I RENT 
W IZBIE SKARBOWEJ W KRAKOWIE. Dzien­
nik Ustaw z dnia 14 kwietnia zamieszcza rozpo-

rego pierwszy przemowa! dyrektor opery p. Emil 
Młynarski, składając wieniec wraz z życzeniami 
dalszej owocnej pracy dla pierwszej sceny pol­
skiej. Następnie w słowach nader podniosłych i 
gorących w imieniu teatru Rozmaitości życzenia 
złożył dyr. Józef Kotarbiński. YV imieniu Związku 
artystów scen polskich przemawiał orezos Józef 
Śliwieki. Wręczając od koleżanek i kolegów z o- 
jc-ry pierścień pnnrątkowy, gorąco przemówił p. 
Ignacy Dygas. Po kolei składano życzenia, nie- 
iziiezoną moc wieńców, kwiatów, oraz cennych 
podarunków.

ZJAZD MŁODZIEŻY CZERWONEGO KRZYŻA

sportu w sferach robotniczych, spotkały się z o- 
gólną aprobatą delegatów

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Przeważnie pochmur­
no, miejscami deszcz. Na wschodzie chłodniej, 
wiatry w kierunku zachodnim i poŁ-zachounim.

MIANOWANIA. Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował b. dyrektora obsorwatorjum morskiego 
we Władywostoku, p. magistra Michała Kamień- 
skiego, nadzwyczajnym profesorem a?tronomji na dolę nędzarza wiejskiego, obłąkańca, ginącego na 

uniwersytetu w Warsza- ruinach zbombardowanego miasteczka, pełna uczu­
cia akwarela, wy cieniowana z subtelnością pej­

sowa się tytułowa nowela, opisująca przygodę pol­
skiego malarza W Paryżu, któremu pozujący mu 
do portretu chińczj k ze zemsty i zazdrości o mo­
delkę zniszczył dzieło sztuki, przygotowane do 
„Salonu" W noweli „Pod lukiem triumfalnym" 
mrmy pełen sentymentu w przepiękną szatę słowa 
przybrany obrazek z życia Paryża, malujący świat 
myśli i pragnień maiki Richard, która, straciwszy 
Sj na na wojnie, uwierzyła, że pochowanj jest pod 
Lukiem triumfalnym „Soldat wierności", to wla- 
śme jej Jas. W obrazku „Gajowy Warta" mamj 
ponury dramat, którego ofiarą pa.la zacny czło­
wiek, fanatycznie nienawidzony i straszliwie za­
mordowany przez memny tłum Wiejski. Kończy 
zbiorek obrazek „Czerwony Kuba", odtwarzający

wydziale filozoficznym 
wde.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4497 Jadwiga z Bittnerów Charlcwska; 4498 Pa­
mięci nieznanego żołnierza pobldego profesorowie 
Józef i Jan Roslafińscy; 4499 Dr Wiktor Werni- 
ki wsi i; 4500 Pamięci Tytusa i Eleonory z Bo-

chologicaną, przynoszącą zaszczyt talentowi au­
torki „Dogareesy". wp.

— R. L. S ri.YENSON: „Klub samobójców". 
Warszawa. Wydawnictwo „Ignis".

Robert Stevcnscn należy do najmniej znanych 
u nas pisarzów angielskich. Ltwćr, ktoąy obecnie

znanej artystki p. Gramatyka-Ostrowskicj już
przygotowane. Nie powinno być polskiego domu, 
któryby w tym dniu nic przyozdobił swoich okien, 
tym symbolem majowego święta.

UDZIAŁ KRAKOWA W LROCZYSTOŚCIACH 
3 MAJA W WARSZAWIE. Komitet wzniesienia 
pmnntka ks. Józefa w Warszawie zwtó ii! się do 
wojewody krakowskiego dra Gałeckiego z zapro­
szeniom do wzięcia udziału wraz z delegacją wo­
jewództwa i miasta Krakowa w uroczystości od­
słonięcia pon.iiika w dniu 3 maja br. Wczoraj od­
była się w magistracie konferencja, na której usta­
lono skład delegacji miasta.

PRZESILENIE W TEATRZE OPERA I OPE­
RETKA. Jak się dowiadujemy, sprawa teatru 
Opera i Operetka znajduje się w stadjurn gruntow-

działy te dzielą się na dwa oddziały, a to na od­
dział emerytur i oddział rent.

młodzieży Czerwonego Krzyża. Na zjazd przybyło 
około 4U delegatów z różnych stron Polski, del.

rowakich Bujnowskich — dzieci; 4501 Pamięci j przyswoił piśmiennictwu naszemu p. W. Horzyca, 
Stanisława i Wilhelma Siemieilskich — Zofja z.w-yjęty jest ze zbioru opowiadań awanturniczych 
Tarnowskich Siemieńslta z córkami Zofją i Llżbie- pod tytułem; „New Aralian Nights" (1878). Tre- 
tą; 45U2 Fumięci rodziców i rodzeństwa Lgnącego, ścią jcet fantastyczna opowieść o klubie samebój-

NOWY” INSTYTUT NAUKOWY W KRAKO- ameryk. Cz Krz. w FoLco rmss Jane Howmrth, [i;lukliy z o ą ruWąż Pieniążltów, Zofji i Zygmunta ców, którego członkowie kolejno drogą losowania 
WIE. Pierwszy Zjazd Chomików Polskich, który przedstaw, aut. Cz Krz aa Europę miss bmicdict j ^nrcnijia Suchorze wskich — Aleksandra S.; 4503 odbierają sobie życie. Zanim fatalny los rozstrzy- 
nhradowal w Warszawie miedzy 3 a 6 kwietnia ‘ d\r. v.?,6i . Krz. w Auaujt d. to; ozatem Pam;ęy: r0fl7.iCów — Alfons Thonian. major; 4504 gnio o terminie samobójstwa, członkowie żyją ży-obradował w Warszawie między 
br., pow ział niezwykle dla rozwoju rodzimego w obradach czlpnkorrie konasji głow- p .
przemysłu gorbaiskiego ważną uchwalę, a miano- noj kol mł. Cz. Krz., której skaramem zjazd ze- ^  _  
wicie wyjednanie u rządu, utworzenia przy ka- 3l ł̂ zorganizowany, w oeooach: pp. jen. Hallera, 
tedrze chemji .izycznej Uniwersytetu Jagiellon- wojow. Sołfcana, dyr. Kujawskiego, p. 
sk
barskie^
zawiązał się komitet założycielski pod przewodni 
ctwern prof. U. J. p. Szyszkowskicgo i Dyrektora

rortziców Wojciecha i Marji Lew mdow- 
ks. Pianciszek i Stanisław.

.edrze chemji tizycznej Uniwersytetu Jagiellon- ^  ouiurua. ayi. ł u j « . m W  r-
ikiego stacji doświadczalnej dla p;-zemyslu gar- araz reproą-ntanci: arcybiskupa ks.̂  Grria 
larskiego. Celem urzeczywistnienia, togo projektu min. V\. R. i 0 ., P. — dyr. Sznuk i min. 
, 1.— n t nnd r,r7fwodni- vvi,a — dr Krakowc-ki. Zjaoduwi przewodnicz.

Polskich Zaałidów Garbarskich p. Stefana Marko.
RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BANKU 

HIPOTECZNEGO zawiadamia, że 55 Zwyczajnene1 przemiany zarówno co do kierownictwa, jaki ............................. ,, , • .
i repertuaru. Przez dwa dni toczyły się portrakta-1 : ,nr zenie autejonarjuszy c ę z
cje dyr. Poleńskiego i 'towarzystwa operowego z 
prezydjum miasta, jednak nie doprowadziły one 
do rezultatu. Z jeJnej strony Towarzystwo opero­
we chce przejąć i pokry ć wszelkie zobowiązania 
fnamsowo przedsiębiorstwa i prowadzić dalej ooe- 
rę i operetkę, z drugiej zaś strony dyr. Poloński 
nie godzi się na takie rozwiązanie sprawy. Pre- 
zydjttm miasta w razie, gdyby dłuższy czas miał 
potrwać strajk, oznaczy dyrekcji termin do podję­
cia przedstawień, poczom obejmie ewentualnie w 
zarząd teatr i zorganizuje przedstawienia popular­
ne siłami teatru im. Słowackiego i miejskie; szko­
ły dramatycznej. Przedstawienia takie byłyhy da­
wane w soboty, niedziele i święta, a  reswtę dni 
sala teatralna służyłaby celom odczytowym i 
przedstawieniom amatorsnim. Gmina uznając po­
trzebę przedstawień operowych ł ope elkowych w 
Kutkowie, sprowadzałaby na pewne miesiące ope­
rę lwowską, a w czasio tym zespół teatru im. Sło­
wackiego wyjeżdżałby na występy gościnne do 
Bielska i innych miast 

NOWA PIEKARNIA MIEJSKA. Jak już dono­
siliśmy, gmina m. Krakowa kompetuje o nabycie 
od wojskowości dużej piekarni w Podgórzu, gdzie- 
by wypiekano w pierwszym rzędzie bułki. Wczo­
raj intendantura D. O. K. zawiadomiła prezydjum 
miasta, że w sprawie kontraktowego oddania gmi­
nie piekarni zwróciła się do ministerstwa spraw 
wojskowych, które ma ostatecznie zadecydować w 
tej kwestji. , , , i , • ’ j _ j

we Lwowie, w poniedziałek, 30 kwietnia 1923 o 
godz. 10 rano. Termin zgło-zou akcyj, celem 
Wzięcia udziału w tem zgromadzeniu, upływa dnra 
15 kwielnm 1923.

ULGI DLA PRASY W PRAKTYCE. Polska

Meissnera, 
azdow- 

zdro-
pi-zewodniczył dyr 

Kaizimiera Kujawski, który złożył sprawozdanie 
z dmaialnaśiu org.tii.iacji. Referaty na zjeździć 
wyglostli; k,s. Gniazdowski „Praca społeczna 
kolach", prof. Jons licr z
zdrowie w zastopowaniu organizacji k o i  mionzte- j 
ży"; n. Majcwalea. „kurespondencja międzyszkolna ft'°'ł°v'*Ge

7 L - I ? rwc.ł n-r.rn

TF 4 rr? > i<t> \ K f> w «'G F  
Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wy 

jątkowo o godz. 6 wieczór „Cznpurek" B. Hertza
dla młodzieży, która tłumnie zapełnia każde p o -, ozęło w Kra.iowie yycnoizic z inicjatywy grona 

tnie tej atrakcyjnej ba tki. Jutro i pojutrze członków „  Ircolo italian' ‘ wyJawnrctw( zbioro-

ciem dystjcngowanych klułmwców, pogodzonych 
pozornie ze swą dolą skazańców. Doskonała eks­
pozycja nie ma jednak równie dobrego rozwiązań 
mm Przekład poprzedza słowo wstępne tłomaoza. 
przynoaząco szldc o twórczości i życiu Steoen- 
sona.

— ITALICA. Pod powyższym tytułem rozpo-

. wtórzenie tej
Pr>yimmia Hio-i, r i i ! imjświcższa nowość Śt. Krzyrvoszewskiego „Histo- 've nieznanych arcydzieł literatury włosń da- 

km mtod-zip ! ria n*e z prawdziwego zdarzenia". Na sobotę przy- wmejSzej i współczesnej we wzon ch literackich 
tentr prerrijorę podniosłego utworu K. H. przekładach. Jako tomik pierwszy tegt wyda* 

, . . . . . . ... p117VT nk i 1 Rostworowskiego pt. „Zma-nwychwstanie". Scena "uiicswa opuścił prasę sympatyczny utwór Gio-

dowmla się konwencjonalną symboliką, ale wy-

U1,VJ1 Ljyn. 1-iLnoi ’ ’  „rrnr.nl 1, ^ych na terenie powiatów, około 500 kół na terenie Si:j-
Agencja Telegraficzna pudmorta conę abonamen /  przcssło 100.000 członków.
depesz od 1 maja o 50%.

USILCWANE SAMOBÓJSTWO,
zawiadomiono policję, że w piwnicy domu przy Łzia{ałnośei kok oraz "ułatwienie nawiązania kon- 
ul. Krakowskiej 33, gdzie mieści się hotel Kellera, gak û z orgamzacjami pokrewnemi.

. Fo przedyskutowaniu referatów zjazd uchwalił
Wczoraj rano,szorog r0zulucyj, mających na celu rozszerzenie

znale ziono portjera togo hotelu Hermana Sperbe 
ra, z podorżniętem gardłom. Obok et rwawionego 
port jara leżała na ziemi brzytwa. W *w a»e na­
tychmiast pozorowie ratunkowe, przewiozło Sdot- 
bera na odaział chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 
Wdrożone dochodzenie ustaliło, że brzytwę, 1 tórą 
Sperber miał poderżnięte gardło, wypożyczył tego 
samego dnia rano od zamieszkałego *w. tymże h<>- 
telu fryzjera. Sperberowi nie grozi niebezpieczeń­
stwo utraty życyi. Pizybyłemu na śledztwo do 
szpitala funkcjonarjustowi poli|li, Speaber nâ  migi 
(ponieważ nie może mówić) dał do zrozumienm, że 
sam targnął się na swe życie. Przyczyna usiłowa- 
nego samobójstwą na razie nieznana. rilśŁ

Z kraśu i ze świata
POWRÓT PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­

TEJ. Z Warszawy telefonują nam: Dziś po połu­
dniu powrócił ze Spały do Warszawy prezydent 
Wojciechowski wraz z małżonką.

gai

twórczości. Gdy dawniej tworzj ł doskonałe sce-
raża go wszelkiemi środkami. Groza nastrojo- ny rodzajowe lub epizody batalistyczne („Boz 
wa pejzażu, błysk piorunu i huragan nawalni- naboju11, „Zawieszenie dzwonu Zygmunta11, 
cy  —  to wszystko w połączeniu ze strachem j „Legenda") obecnie rozdrobnił się na studja ro- 
widniejącym w oczach wiejskiego dziewczęcia, dzajowe, typy ludowe, jaskrawe w swej kolory- 
£ kła da się na całość o pierwszorzędnych zale- styce, surowe, w rysunku dosadnym, niekiedy 
tach malarskich, decydująną o wartości ideowej nawet przesadnie plastycznym. Do malarstwa
obrazu.

Symbolistą i malarzem świata baśni ludowej 
jest Stanisław R a d z i e j o w s k i ,  jeden z naj­
tęższych ludowców, który swe umiłowa.nia 
skoncentrował zarówno w baśni jak w pejzażu 
rodzi mym. Próbą takiego pejzażu jest obraz 
„K asztany". Obok tego w cyklu pięciu kompo- 
zycyj, zatytułowanych „Nimfy i śnieżyce, „Z a ­
m ieć", „D jabeł z kamieniem", „N oc zimowa", 
„M gły wieczorne" i „M gły nad bagniskami" 
wprowadza nas artysta w świat baśni i nastro­
ju , widziany oczyma duszy, ujęty w kształt ete­
rycznych postaci nimf i rusałek unoszących się, 
iakby we mgle lub wśród oparów nad siołami. 
Obrazy te, w których indywidualizm Radzie­
jow skiego znajduje swój pełny wyraz, przemó­
wiłyby może żywiej do wyobraźni szerszego o- 
gółu, gdyby nie były utrzymane w tonie nazbyt 
jasno-niebieskim, wywołującym  wrażenie jedno- 
Btajności.

Malarstwo Ludwika S t a s i a k a  stoi na po • 
gramczu historycznego i rodzajou o ludowego.

ludowego należy tylko częściowo, a głównie 
przez znany obraz „Pielgrzymka wiejska u 
wrót Częstochowy". Szkoda, że brak na wysta­
wie prób kwiatowych i pejzażowych, w których 
talent Stasiaka daje wartości pierwszorzędne. 
Przekonywują o tem kwiaty i pejzaże, zawieszo­
ne w salonie W ojciechowskiego —  porywające 
wyrazistością i precezyjnością rysunku i silą 
kolorytu.

Jubileuszowa wystawna pięciu nie daje ani w 
części pojęcia o siie talentu i tvrartości arty­
stycznego dorobku pionierów naszego malar­
stwa ludowego w. okresie ostatniego trzydzie­
stopięciolecia. Każdy z jubilatów w dalszej dro­
dze tworzenia poszedł za wskazówką własnych 
natchnień i umiłowań i wytworzył sobie własny 
św iat myśli, m otywów i sposobów wypowiada­
nia się. Ale fundamentem ich twórczości, zasa­
dniczym tonem icli programu, pozostał czyn­
nik ludowy, którego wpływr na fizjognom ji na­
szego malarstwa położył wybitne piętno. Dyre­
kcji Tow. Sztuk pięknych za podjęcie chwale-

Sprawia ono na pierwszy rzut oka wrażenie bru- j bnej inicjatywy przypomnienia twórców tego
talności pędzla, który świadom swych śroaków ,1 zarania w zbiorowej wystawne żywm zapisać
zdobytych w twardej Matejkowskiej szkole, trzeba uznanie, 
wypowiada się w różnorodnych dziedzinach  ̂ *=

W .

BANKRUCTWO COLOSSEUM. Z Warszawy do­
noszą, że w związku z bankructwem tamtejszego
orf cum pod brmą „Colosseum ‘, aresztowano dra 
Jana Gagalfca i St .Nowakowskiego.

WALIZA Z DRUKAMI KOMUNISTYCZNEMU 
Na jodnym z dworców kolejowych w Warszawie 
zatrzymano walizę, która, jak się okazało, napeł­
niona była broszurami komunistyoznomi. Po od­
biór jej zgłosił się niejaki Czesław Kozłowski, 
który przyjechał z Berlina z listem polecającym 
od ojca swego, członka misji dyplomatycznej 60- 
wieokiej, do jednego z urzędników poselstwa so­
wieckiego W Warszawie, ponieważ Kozłowski nie 
mógł się wylegitymować żadnemi dowodami oso- 
bistem., właściciela walizki aresztowano aż do 
wyświetlenia sprawy.

MORDERSTWO W WARSZAWIE. Z Warszawy 
donoszą 16 bm.: W oz oraj o godzinie 7 rano w do­
mu przy ulicy Żelaznej 1. 16 nieznani sprawcy za­
mordowali wo włamym sklepie spożywczym przez 
zadanie ran. tluozony&n tęp Om narzędziem w gło­
wę, 60-letnią Juiję Uranowską. Morderstwo zosta­
ło popełnione w celu rabunkowym, świadczy o tem 
cgólny nieład i gospodarka sprawców zbrodnicze­
go czynu. Uranowską zastano za bufetem nieżywą 
i opartą o kosz z bułkami.

Z PRASY POZNAŃSKIEJ. Redaktor naczelny 
„Dziennika Poznańskiego" p. Bolesław Szczep­
kowski ustąpił ze swego stanowiska i obejmie 
prawdopodobnie redakcję „Kurjera Poznańskie­

go" na micjsco p. Kozickiego. Redakcję „Dzienir- 
ka Poznańskiego" prowadzić będzie tymczasowo 
p. Przemysław Mączewski.

NAPAD BANDYCKI. W Zawierciu do mieszka­
nia p. Wmdmana wtargnęło 8 bandytów, którzy 
zarżnęli męża. żonę i córkę, zatkawszy im przed­
tem usta. poczem zrabowali 40 miljonów gotówką, 
za 30 miljunów kosztowności, oraz 6 pak manu­
faktury, wartości około 130 miljonów. Wychodząc, 
natknęli się na syna Wmdmana i zranili go. Poli­
cja, dowiedziawszy się o morderstwie, zaareszto­
wała kilku podejrzanych robotników z kopalni 
„Poręba.".

ECHO SPRAWY' KS. ARCYB. CIEPLAKA.
Donoszą z Moskwy: Komitet organizacyjny działu 
polskiego ii):t międzynarodowej wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Moskwie zawiesił swoje czynno­
ści w* związku z powszeclmem oburzeniem, j alei o 
panuje w  społeczeństwie polskim  wrobec wyroku 
w sprawie arcybiskupa C ieplaka.

WYROKI SOWIECKIE NA DOSTOJNIKÓW 
PRAWOSŁAWNY’CH Z Moskwy donoszą: W  Ca- 
rycyme skazany został na 7 lat więzienia biskup 
Nikofont i diakon Lepokow na 8 iat za ukrywa­
nie kosztowności cerkiewnych.

..Dekamerona" — napisany w roku 134-3 bezpośre- 

i  TEATRU „BAGATELA'. W * « r  J t a *  “ t l S  j K S T E f
Węgrzyna w „R. li. Inżynierze" z powodu nagłej 
zmiany repertuaru w Warszawie zostają odwołane 
w „Bagateli". Premiera „R. Ii. Inżyniera" odbędzie 
się we czwartek 19 bm. z P. Węgierką w roli tytu­
łowej. Dalszą obsadę tworzą pp. Gurayska, Kol- 
man, Malicka, Berski, Kaden, Winkler i inm.

w mm autor swój zawód miłosny, sw< tęsismoty 
do Marji d‘Aqukio, córki naturalnej krom. Neapo- 
litańskego Roberta Fiaruetty. Jako pierwsza psy-, i i 
chologiczna powieść włoska, w której am śladu 
nie spotykamy tej frywolnośoi pomysłów, jaka 
cechuje „Dekamerona", utwór ten z wielu w ■ e- 
dów zasługuje na poznanie, jako wyraz uczuć u*- 
m  i tęsknot jednego z najpopularniejszych wius- 
kicli pisarzów. Z tego też względu przyswojenie 
1 oj perełki literackiej Boecacia powitać należy, 
jako rzetelne wzl ogacenie naszej literatury prze­
kładów. &

Drugą książeczką w cyklu „Italica1 jest gło­
śny utwór współczesnego dramaturga włoskiego. 
Bonellego pod tytułem: „Uczta szyderców".

Autor sięga tu w przeszłość Włoch, w okręt Re-, 
nesansu i z dziejów okrutnej, wijącej się rozpi­
saniu Florencji, odtwarza tragedję romantyczna 
w której, wzorując się na teatrze zmysłowe 
d;Annunzia, porusza motyw, prowadząc; tezę, że 
dla cudzoziemca niemożliwem jest zupełne^ posia­
danie kobiety krwi italskiej — coś w rodzaju^ dok-! 
tryny Monroego, przeniesionej na grunt wioski; 
„Włochy dla Włochów". Utwór .en jest jeóę^m 
z cyklu dramatów na tle życia, Florencji „La Ma* 
Echera di Bruto", „Uczta szyderców" (1909)m „Mon- 
telrccio" (1911), V  któiych elementy tragedji z ko- 
micznemi łączą się w barwną i harmonijną t tani­
nę. Metoda powyższa stalą się wzorem dla całego 
szeregu naśladowców, a wkońcu wy wołała pews a-

Niedzieia, 22 b m .>  rok: „Cznpurek"; wieczorem: J ^ o r ó ^ n d l e g ^ U c Z ^ s ^ d e r ^ ,  o iu -

KWARTET CZESKI SEVCIKA
który jest we wszystkich centrach muzycznych 
niebywałą sensacją i budzi prawdziwy entuzjazm, 
wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to we 
czwartek 19 bm., w przejezdnie uja koncertu do 

Warszawy', Łodzi i Lwowa.
ALMA MOODIE

najsławniejsza wioliniftka obok Eriki Mcmii, któ­
rą prasa zagraniczna porównuje -z artystami tej 
miary, co Isay, Huberman, Marteau, wystąpi u 

nas nieodwołalnie w piątek, 20 bm.
JÓZEF ŚLIWIŃSKI 

nasz najznakomitszy} pianista, najsubtelni. Jszy od­
twórca Chopina, da sic słyszeć w Krakowie tylko 

jeden raz, a to w niedzielę, 22 b. m, j
■iSjStórózi...

REPERTUARY: *  -
TEATR IM. SLOYACKIEGO:

Środa, 48 bm.: „Czupurek".
Czwartek, 19 tm.. „liistorja nie z prawdziwego 

zdarzeina".
Piątek, 20 tan.: . liistorja nie z prawdziwego zda­

rzenia".
Sobota, 21 bm.: „Zmartwychwstanie",
Niedziela, 22 bm.

„Zmartwychwstanie".
TEATR „BAG ATELA".

' Środa. 18 hm.: „Szkoła kokot".
Czwartek, 19 bm.: „K. B Inżynier". 
Sobota, 21 bm. po pot: „Szkol 

„h. H. Inżynier".

-rjry  'łjłffp” 

Szkoła kokot"; wieczorem

Niedziela, 22 bm. po pok: „Szkoła kokot"; wieczo­
rem: „R. 11. Inżynier". ,

Poniedziałek. 23 tu..: „R. H. Inżynier . „iUl tóL 
Wtorek, 24 bm.: „E. Tł. Inżynier". hakpiwi
Środa, 25 bm . „R. H. Inżynier". I
Czwartek, 20 bm.: „R. TI. Inżynier". |*>£|

RAUT NA DOM DL \ MI ODZIEŻv  I W Y­
CIECZKOWY W KRAKOWIE, który odbędzie 
się już w najbliższą sobotę, dnia 21 kwietnia b. r., 
zapowiada się bardzo dobrze. Zainteresowanie w 
mieście jest wielkie, już ze względu na to, że jest 
to pierwsza zabawa z tańcami w okresie tak zwa­
nego zielonego karnawału, a nadto ze W glądu na 
szlachetny cel, chodzi bowiem o dobro tak fizycz­
ne, jak i moralne młodzieży, tej młodzieży, która, 
jest największym i najcenniejszymi skarbem spo­
łeczeństwa. W części artystycznej łaskawy Współ­
udział przyrzekli pp. artyści: Jcfimcewa, Malicka, 
Martówna, Zach areka, Białkowski, Michałowski,

ta na fabule z noweb Lawa, napisana pięknym 
wierszem, zaleca się świetną techniką teatralną, 
która otwarła jej wrota, do teatrów europejskich. 
Jak się dowiadujemy, i nasz teatr ma w róiz- 
n  m czasie wystawić „Ucztę szyderco po­
winno sie przyczynić do rozpowszechnić: Tr *"! P ° '  
fkiego przekładu, wydanego obecnie w cy_;u „Ita­
lica"

Prztała-d Fr. Mizan&olli stoi pod wzg.ęoen. wy 
twomości slówa na wysokości wymagań 
kich i oddaje w pełni wdzięk oryginału.

literac- 
wp.

Z sali koncertowej
Kraków, 16 kwietnia.

Przez zirr.ę, cjyli w ciągu sezonu konecnowego,, 
nie mieliśmy właściwie ani jednego koncertu o 
wyższej wartości artystycznej. Jest ta tem d; i- 
wniejsze, żo urządzeniom koncertów zajmują s!ę 
u nas aż trzy biura: obok dwóch dawnych biur kon.-. 
ceilowych p. E. Bujańskiego i Ar. Hergeta, poń^
stało nowre biuro p. Biernata, które zainaugurOi 

Ruszkowski Solarski i Wojnar. — Zaproszenia walo swoją działalność pięknym pomysłem; a mia- 
bilety wydaje komitet rautu w prezydjum kura- nowicio urządziło z. ieezór współczesnej muzyki

A

torjum przy uhey Rakowickiej 27 codziennie od 
godziny’ 9—3 i w kawiarni Grand-Hotelu od go 
dżiny 5—7 (wieczorem.

fortepjanowej, w tem trzecia sonata Karola Szy­
manowskiego — niestety w slabem wykonaniu p, 
Drzewieckiego,



Czwartek, 19 kwietnia 1923. N O V M  R E F O R M A Nr. 6&

Dopiero teraz z w .osną, gdy zazwyczaj ustają m, cy lekarskiej ranny zmarł, nie odzyskawszy 
koncerty, u n^s przeciwnie, rueli muzyczny się oży-_ przytomności. Wszczęte dochudzenia nie dopro-
wil; odbyło się już kilka doskonałych koncertów,; 
a nadto zapowirdz'ano występ pierwszorzędnych 
sil. Biuro W. ITergeta wznowiło poranki symfoni­
czne; pizyczem wprowadzono now-ość, odoowiada- 
ją.cą dzisiejszym warunkom, to jest użyto orkie­
stry, jako ram dla występu solisty. 1 tak ostatnio 
śłj Łzobśmy wiolonczelistkę Judytę B o k o r, któ­
ra grała koncert Haydna i Saint-Saensa z orkie­
strą. Ze zdum.eniem i z podziwem słuchaliśmy tej 
gry. P. Bukor jest stanowczo pierwszą z kębiet, 
filórej gra wiolonczelowa może mierzyć się z grą 
najlepszych wirtuozów wiolonczelowych, jak Fel- 
dósy lub Emanuel Fcuerrriann. technicznie zupeł­
nie im cicuównywa, a przewyższa ich słodyczą to­
nu i pozzją interpretacji. Ten poetycki pierwiastek 
i nieuchwytny czar śpiewnego tonu przykuwa słu­
chacza; w ntuozewskie opanowanie najwyszukau- 
zzych trudności technicznych pozwala na wydoby­
cie duchowej stromy wykonywanego utworu. Słu­
chaliśmy z entuzjazmem i piagnęlibyśmy wkrótce 
wowu usłyszeć 1ę wybitną artystkę.

5vie pamiętam czy który i  koncertów w Krako­
wie wywarł tak głębokie wrażenie, jak koncert 
szwajcarskiego chóru „M o t e t  e t  M a d r i -

wadzily wówczas do ujęcia mordercy, jednak zdo­
łano wpaść na jego ślady. Był to Jan Patucki, z 
zawodu czeladnik rzeznicki, który zbiegł w nie­
wiadomym kierunku. Po pewnym czasie dowiedzia­
no się, że Patucki, jako dezerter ukrywał blę w 
Brzeszczach u Józefa Burka. Dopiero w paździer­
niku 1922 r policja w Wadowicach na skutek li­
stów gończych aresztowała Pałuckiego i odstawi­
ła go do aresztów sadowych.

Okazało się żo Patucki po spełnieniu zbrodni, 
jako żołnierz austrjacki dostał się do niewoli wło­
skiej, poczem wstąpił do tu orzącego się za gra­
nicą wojska polskiego i przybył z oddziałami jen. 
Hallera do Polski, gdzie służył do r. 1922.

Fatucki wypiera się winy, jednak świadkowie 
twierdzą stanowczo, że on popielni! morderstwo. 
Rozprawa zakończy s'ę dzisiaj.

Trybunałowi przew'odniozy sędzia Pawlik, we­
tują sędziowie Kraus i Truskolaski, oskarża prok. 
dr llubl, broni adw. dr Clirząszczyński.

UWOLNIONY OD ZARZUTU NADUŻYĆ POCZ- 
| TOWYCH.

Przed trybunałem orzekającym krak. sądu okr.

Następne posiedzenie w sobotę o godz. 4 po 
południu.

W YJAZD  DZIENNIKARZY POLSKICH 
DO RZYMU.

Warszawa, 17 kwietnia (PAT). Jak donoszą 
dzienniki, dziś o godz. 8.40 wyjechała do W łoch 
delegacja dziennikarzy nolskich, zaproszona na 
uroczystości rzymskie. W  skład delegacji wcho­
dzą W ojciech Dąbrowski, senator Jabłonowski, 
senator Koskowski, poseł Zamorski, pp. Le­
wiński, Lasota, Roser i panie Ostergerowa i 
Boelkowa.

kie starają się wpływać na kolonistów, aby rie 
opuszczali Polski, że płacą im w tym celu wysokie 
prcmje, nietrudno domyśleć się, jaki był cel oWego 
zebrania.

POSEŁ D ĄBSKI NIE POJECHAŁ DO RZ VMU.
Warszawa, 17 kwietnia (Tel. w ł ) Poseł Dęb­

ski, który miał w  dniu wczorajszym udać się

USisis wMreiośtl BOlitiicwe
DELEGACI GDAŃSCY W WARSZAWIE. Dziś 

przybyli da Wairs&awy przedstawiciele Gdańska: 
senat row ie JeyelowsKi, Noe i Fuchs, jako dele­
gaci do p jrtralitacyj w sprawach handlowo-go- 
spodarczych.

PODROŻ RUMUŃSKIEJ P\RY KKÓLEW-

równo samo zniżki celne dla towarów polskich, 
jak i wykazy towarów, korzystających z franou- ( 
skicj taryfy minimalnej względnie ze zniżek cel­
nych procentowych. Interesowane przedsiębiorstwa 
raa.ją sposobność przedstawienia Izbie w urodzę 
pisemnej doświadczeń, poczynionych na podsta- 
uic obecnej umowy w stosunkach i Frarcją.

* RADA ZAW IADOWCZA BANKU MAŁUPOL- 
SKIEGO W KRAKOWIE na posiedzeniu, odby­
łem dnia 17 bm. zatwierdziła przedłożony przez 
Dyrekcję bilans za rok 1922. Bilans Banku wyka­
suje czysty zysk w kwocie 450,674.810 mk. Rada 
Zawiiadowcza uchwaliła zaproponować Walnemu 
Zgromadzeniu, które się odbędzie dnia 17 maja br.,

g a l" .  A przyczyna i źródło tego wrażenia? Tkwi jLaniP,g0 odbyła 6ię wczoraj rozprawa przeciw Da- 
ona nie tylko w artyzmie interpretacji, ale jeszcze widowi zimmnrowi, asystentowi pocztowemu urzę- 
w czem inuem: wokalny zespól „Motet i madrygał1- L u p00Zk Kraków 2, o zbrodnię nadużycia władzy 
przybył do nas w liczbie 10 osob, to jest 4 sopra- urzęCjowej prze7, karygodne manipulacje listami 
ht, 2 alty, 2 tenory (z lycb znakomity Aleksander (7atri-ameznemi i zabielanie ich zawartości picnięż- 
Kunz) i 2 lasy — sann nauczyciele śpiewu, ludzie . nej<

Opiański w roku 1916 na wzór angielskich wyniki rozprawy be zpośrednich 
ygaFstów zespół wokalny, którego zadaniem Pskarżonego nie dostarci

z głęboką muzykalnością i wykwitną kulturą mu­
zyczną. Dyrygentem tego zespołu jest znany nasz 
kompozytor i historyk muzyki, p. Henryk O p i e ń- 
b k i. W czasie swego pobytu w Lozannie zawią­
zał p 
mądry
jest pielęgnowanie dawnej muzyki polifonicznej 
„a capella", a zwłaszcza dwóch form typowych 
dla muzyki XVII. wieku, to jest motelu i madry­
gału. Motet byl wielogłosową kompozycją religij­
ną. madrygał zaś wielogłosową (zaizwyczuj 5-glos.) 
kompozycją świecką o podkładzie programowym 
i stąd o charakterze dramatycznym mimo swoich 
zasadniczych cech lirycznych, madrygał odgrywał 
w dawnej muzyce taką rolę, jak dzisiaj solowa 
pieśń z towarzyszeniem fortepianu.

Gdyby jecLuik ten chór szwajcarski miał ty lir o 
ten ogolry cel pielęgnowania dawnej muzyki wo­
kalnej, nie mielibyśmy jeszcze powodu do szcze­
gólnych uni&sreń; tymczasem artystyczna kultura 
j-olska poczuwa się do wyjątkowej wdzięczności

SKIEJ. Rumuńska para króiewska udaje się w ie- wypłacanie z czystego zysku dywidendy1 w nyso- 
cie br. w wielka podróż po Europie i zatrzyma się kośa;! 30^ ; tj -4 mk , oraz bonusa 'w  kwocie 

. . w Warszawie, Brukseli, Londynie, Paryżu i Rzy- r6 mk t razem 140 mk-; czf]j 50^ .  Rada Za- 
do Rzymu na czele wycieczki dziennikarskiej, m;e. | „  zaproponowała również przeznaczyć
pozostał w Warszawie. j PONOWNE UWIĘłJF.ME DZIENNIK -\TI7A dotacje zwyczajnego funduszu rezerwowego
- — ■ - —■ HtANCHBKfl ' O. Jerzy Labcurol. redaktor pa prociz statutowo przypadającej kv. oty 22,417.305

ryskiego Uziennirea ,Jrvt>rasigeant *, zostaf, jki z a j  jeszcze dalszą kwo*ę 58,310.058 mk. Na re- 
kończonej rozprawie, która tiwzył# się przeciw ku zenV(, ijUą0Wianą 75,000 000 mk., na fundusz peai- 
niemu w Elblągu o wywóz pieniędzy za granicę j py;uy urzę(in;ków i sług banku 100,000.000 mk., 
i pizekrouzeme grani* y bez paszportu, artsztowa- 1 m  run(j UAZ zapomogowy im. dyr. Ungara 7,500.000 
ny powiornie pod zarzutem f-zibigosiwa. Ulk na ce]e dobroczynne i społeczne 15.u0C.0u0

ARESZTOW ANIA IRLANDCZYKÓW W LON- ( mk; a pc>ŁOgtvdą resztę w sumw 30,755.565 mk. 
D\, b. „N. fr. Prosse donosi z Londynu: Od ^r/enieść na rachunek roku następnego.

Stale na srnrlct tca-lMS^-tzesKte!
Budapeszt, 17 kwietnia (PAT). Z urzędowej 

strony węgierskiej ogłoszono dziś komunikat o 
starciach, jakie wydarzyły się w czasie od 15 
marca ao 20 kwietnia na czeskiej granicy w o- 
kolicy Koszyc. Jak komunikat podaje, w okre­
sie tym 5 razy czescy żandarmi i czeskie patro­
le celne atakowały węgierskich strażników 
granicznych, co doprowadziło do wymiany 
strzałów. Władze węgięrskie poleciły węgier­
skiej straży granicznej, by wobec prowokacji

Przy rozprawie przesłucinuno szereg świadków, z .u\vvwała sie scokoinie i czvn’ ’a użytek z

dowodów
learżonego nie dostarczyły.
To całodziennej rozprawie trybunał wydał wy­

rok uwalniający Zim mora od winy.
Rozprawie przewodniczył s. o. dr Hubaczek, 

oskarżał prok. Sozansk5, bronił adw. dr Goldblatt,

starciach 
wek.

udzielił mu odpowiednich wskazó-

dział politycznej polmi londyńskiej przeds:ęwziąl 
ubiegłej nocy rewizję u 28 osób, znany h z tego. 
że są zwolennikami republikańskiej partji irlandz­
kiej. Dwie oaoby u których znaleziono obciąża­
jące dokumenty, zostały aresztowane. Ze skonfis-1 
kowanych dok.imrni.ow wynika, że organizacja ro- 

ublikańska przygotowywała na dni najbliższe w
F, które niia'y na celu zniszczenie pf,r2ąi znów raptownie spadać. Stosunek do złota 

elektrycznych,  ̂uwolnienie , p0<jniósl s|ę (j0 55 mb. emisji 1923 roku, <0 jest do 
ęzui w z więzień londyńskich a dal&j -jg mil jon. rub. za jeden rubel złoty. Zostały już 

szereg zamachów na kierowników angielskiej poli- pU&zcaone w obieg banknoty po 500 miijo.n. rub.

Po przeprowadzeniu będącej w toku podwyżki 
kapitału akcyjnego z kwoty 500,500.000 mk. na 
1.000.020 000 mk-, wynosić bedą własne środki 
BaiLKU sumę pi nad 2,750.000.000 mk

* SPADEK RUBLA SOWIECKIECO. Rubel so- 1 
wieeki. utrzymujący się przez kilka miesiejcy n;» 
mniej więcej jednym poziomie, od kilku tyger-ni

PROCES PRZECIWKO B. KOMENDANTOWI 
FOLICJI W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 17 kwietnia.
Dziś w  wydziale II. sądu karnegc> rozpoczę­

ła się rozprawa przeciw Józefowi Sikorskiemu, 
byłemu komendantowi policji pańi t wowej w , Jp  ij i 
Warszawie. Do rozpraw powołanych je-st 40 nyCil *  1JCrlim°- 
świadków, między nimi pp. Stefan Przeżdziecki, 
pos. Ignacy Daszyński, Stanisław Car. Oskarża 

dla zespołu szwajcarskiego; bo abo w  prograr.iach proklirator Rettinger, bronią adwokaci JcrzcWj 
jego koncertów na pierwszem miejscu widnieją Jerzmanowski i Kuczyński. O godz. 13.15 
kompozycje dawnytn mistrzów poiskich: Lltk-ofąj 10(4CZyeun0 akt oskarżenia, który zarzuca, że p.
Gomolka, Andrzej Paszkiewicz, Ifikofe^ Keleń-1 SaforjRi, jako komendant policji państwowej, 
eki! Rzcoz jasna, żo główna zasługa należy się p. bę!dfj,C poinformowany o celach dcnmnstra.cji i 
Opiońskicmu. On to odkrył wobec obcych pięk-1otrzymawszy od władz polecenie zabezniccze- 
ność i wysoką'wartość naszej muzyki ze „złotego nja porządku, nie przedsięwziął odpowiednie!', 
wicku“ . I okazało się, że kompozycje naszych n u - jo d k ó w , skutkiem tego w pobliżu Sejmu tłum 
stażów, zestawiono obok dzieł Palestrlny, Orlanda ,T0pUścił się ekscesów, zatrzymywania posłów 
Lasso i innych klasyków XVI. wieku, nie tylko j Beuatorow:, śpieszących na posiedzenie, czyn­
nie tracą na porównaniu, lecz mają prawo do ta j zniewagi i że potem przyszło do starcia, 
kiejsamej oceny artystycznej!  ̂ _ 'podczas którego były ofiary.

Chór szwajcarski krzewi z p. Opieńskim kult Rozprawa potrwa kilka dni 
naszej muzyki wobec zagranicy. Lecz czy tylko'

OBJAZD POSŁA NIEMIECKIEGO PO 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Berlm, 17 kwietnia. (AW). Prasa niemiecka 
infctimiujo, żo poseł niemiecki w  Waatszawic,

i cji politycznej, oraz przeciwko polwykom angicl- 
;sldin, którzy szczególnie wrogo odnosili się do Ir 
iando7yków.

Rausc-her, udał-się dnia 15 bm. do Katowic 
Opola, aby na miejscu przekonać się o  sytua­
cji-, panującej w obu częściach Górnego Ślą-
f ka. Przed ukończeniom swej podróży Raiuscher 
ma: złożyć raport minisiterstwu spraw zagranA-z-

Oział ekonomiczny
* ZMIANY W PRZEPISACH O PODATKU DO­

CHODOWYM. Ustalona przez Sejm ustawa o pań­
stwowym podatku doclioJowym, wprowadza, sze­
reg zmian do przepisów o pobieraniu tego podat­
ku. Na mocy artykułu 3 ustawy tej, kwoty, wpła-

rom m  in M .r r c T A C iF  w  M rteizw iF 00116 DTidem nadzwyczajnej daniny państwowej,DM IE MAN FESTwCJE W  MOSKW E. wzbogacenia'się, które
Londyn 17 kwietim . (AW ) Koro Pr t n t  • ^  ^  nie^ choirwśc j pn ez

J',, legraph u , opisując m a m fest^ e  an- ^  ^  hip0vC^ chj n!e , tajl0wi po ycrj, 
tn.ligijnę w 'w io po cza ^  nadających się do potracenia z ogólnego lochodu.
Nocy, ktouą -> ze ilu,\\iec 1 Y a mocy tego artykułu ustawy od ogólnego do-
wosią W rikaaucą . zwrai . g ę  chodu spóldzieloi należy potrącać kwoty, przelane
kteoystjrczuio sceny, które rozgrywały sae na *
ulicitcli Moskwy. Z jednej st.-oey rozmodlony
itum mieszkańców wszystkich warstw wypełtil
po brzegi wszystkie 1C00 cerkwi w Moskwie,
a z drugiej podczas nabożeństwa na stonniach
cerkwi bolszewicy urządzali jednocześnie ant -
religijne manifestacje. W. chwili, gdy 10.900
dzwonów odezwało się na rezurekcję, tłumy

po jednym miljaruzic.

KONSULAT ESTOŃSKI.Z  S e f m u
Warszawa, 17 kwietnia (Tel. wł.) Na dzrtiej- 

szem posiedzeniu Sejmu poruszono między inne- 
mi sprawę mniejszości narodowych. Sprawa  ̂  ̂^  ̂
wysiedlenia żydów obcokrajowców, jakotez
wniosek nagły klubu żydowskiego w związku gtoŁ  \ICU1U& -------- . . . . . — r — - . .

. z zajściami ulicznoini w Warszawie w dmu o cv  £zukaji po ertem domu konsula i jego żony, P^ateł od zjpa.ek vt yw *i 
rzybywa z: uim do Polski, jinl ) Wypełniły większą część posiedzenia ocj- £- zai;10n [ca-ać. Napad cały zorgatezowa- Sow» oraz 'vpiwvstuzonj 1 '
propagandy dla naszej mu- R eferentem sprawy wysiedlenia był posoi podobuo przez rząd sowiecki, a miano- P ła tek  oó wtpr.łek ^  J 0 a ^

tam? Dla nas było to, cośmy w wykonaniu chóru 
6łyszcli — także depiero odkryciem! I w tem tkwi 
poniekąd coś, co mis kompromituje i zawstydzić 
musi. Trzeba było dopiero obcych gości, ażeby 
nam pokazać, jak wiui i o tradycje ma nasza mu­
zy Ica, jakich mistizow mieliśmy w XVI. wieku!
L jla  to ; rewelacja dla Krakowa. Czy to nie iro 
nja, a zarazem bolesne ostrzeżenie na przy-szłośc?

P. Opienski przebywa stale w Poznarnu, jako 
kieroumk tamtejszej szkoły muzycznej; pr y .ią- z zajściami idicznomi w \vurszawit‘ w dniu o
eany do niego chor pr-m*-—- - •— ------
by tu prowadzić dzieło
zlyki. Deficyty objazdów pokrywa rząd — szwaj- g ymar< 
carski! W Krakowie deficytu nie było. Urządze­
niem koncertu „Motet et Madrigal1 zajęło się ku ­
ro p. Eujańskicgo z właściwą sobie ruchliwością 
i sala była przepełniona. Tłumy publiczności wsłu­
chiwały się w nieznany sobie świat dzieł muzyki- 
tak odległej, a tak nowej! I przekonała się „szer 
sza publiczność", że kompozycje dawne nie są 
muzealnym zabytkiem, służącym za przedmiot, teo­
retycznych badań dla kilku histoiyków — monja- 
ków muzyki, leci że mieści się w tych utworach
iycie i piękno.

Może najgłębsze wrażenie wywarły mistycznym 
tonem 2 psaimy Gomółki i mutet M. Zieleńskiego 
(technicznie bardzo trudny). Z najwięaszem zacie- 
kawienicin elucliano madrygałów, które pomyeło- 
wo£c ą swoją i traktowaniem głosu ludzkiego, ja­
ko instiumentu (mimo swego kybitaio wokalnego 
charakteru), budzdy ogólny podziw. Z madrygału 
naszego lutnisty Bekwarka pod tytułem „Lzann 
krowa ‘ etw orzyli wykonaw-cy minj^ucową scenę 
dramatyczną. Iiligranowra kołysanka W. ByTda 
i  chansons Urlanda Lasso (z nicli niezrównana 
8-głosowa pieśń z echem „O he! wue buon echo) ),- 
a rriedewszystkiem dwie fantazji wokalne Claudo 
•Jannec uina, przedstawiające uluoiony dawniej te- 
mat. to jest. śpiew ptaków 1 obraz bitwy (Batonie 
de Marignano) przekonały słuchaczów, j#knem 
wirluozostwem środków technicznych rozporzą­
dzała dawna muzyka, oparta niemal wyłącznie na 
głosie ludzkim.

Cóż nakoniec powiedzieć o wykonawcami? Kon,-
pozvcje polskie śpiewali po polsku; Prz6ilJm 1 
frudnoM ję^kowe, byle tylko zachować styl 
szej muzyki. 'Zdumiewająca jest dykcja ^  
szwajcarskiego; jaka plastyka, jaki w y r a z .  Każdy 
glos — to indywidualność; jaka zdolność 1 s a 
charakterystyki! A zestrojenie i 
całości. Artyzm i szczyt kidtury! — oby stały się 

dla' nas. Dr Józef Reiss.

do Funduszów, nie podlegających wedle statutu 
spółdzielni podziałowi miedzy członków.

* PR7AMUS0WA LIKWIDACJA MAJĄTKÓW. 
Komitet likwidacyjny zakwalifikował do przymu­
sowej likwidacji następujące objekty: 1) majątek 
ziemski Sarnowa w powiecie rawiokim, obszaru 
1 >50 ha, własność Długosza; 2) majątek ziemski 
Węsiory w powiecie Kartuzy-Pomorze, obszaru

wysestków przeciągajy' kolo cerkwi i ^  wlaaność Walentego Kehra; 3) młyn w Kaw-
zaciismęto pięsei wolały. „  , •- _ y » ;6) Mogilna, własność firmy Młyn Kawka

* „PRZEMYSŁ NAFTOW Y W Z \RYSIE“ . Nar
pisał dr Maks. Hopfinger. Lwów, 1923.

W książco tej daje autor próbę monografji nr- 
szrgu przemysłu naftowego. Rzecz ujęta jest z 3 
punktów widzenia: techniczengo, prawnego i eko­
nomicznego, a każdy z tych działów opracowany 
jest informacyjn-e w sposób wyczerpujący i zna 
mionujący znajomość przedmiotu wszechstronną 
i gruntowną, opar.ą o podstawy obowiązujących 
w Polsce przepisów prawnych. W  dz:ale ekono­
micznym omówiony j< st rozwój przemysłu nafto­
wego, stan jego u nas i n  granicą i pouany cyfro 
wo udział kapitałów zagranicznych w polskim 
przemyśle naftowym, orgamza' ja i warunk- eks­
portu produktów nafi-owych z Eolski. W ostatnim 
rozdziale zastanawia się autor nad sposot am- oży- 
wionia tego przemysłu 1 podaje projekt rciorr 
prawnej przepisów organ.zaey jnych obrotu, p>odi 
noszących jego sprawność.

Przystępność i jasnosc wykładu, wszechstrooma 
wyczeaą>ani6 przedmiotu i jego gruntowna znajo­
mość za.pewnić powomy tej książce szeroką jx>- 
ozytnośe i zainrterceowanie rie tylko w sferach 
zawodowych Dafciarzy, ale wszystkich, którym 
sprawa dźwignięcia przemysłu krajowego, jednego 
z podstawowych źródeł dobrobytu państwa, lezy 
na serem*

„Precz z popami1*, „Precz z cerk ,ią“ , 

BOLSZEW ICKI NAPAD RABUNKOWY NA

Warszawa, 17 kwietnia. (AW ) 
z napaitłem i rabunkiem w konsulacie estońskim 
w Petersburgu

Towarzystwa z (graniczoną poięką.
* PuDWYŹSZENIE AKCYZY UD ZAPAŁEK.

W „Dzienniku Ustaw" ogłoszono rozporządzenie 
W  związku 0 podwyższeń u akcyzy od zapałek. Na mocy tego 

rozporządzenia ustanowiony dla b. zaboru rosyj-

ny bvł pociouno przez rząa sowiecki, a miano- 1 ; "  . * . • .* (in v k
ricto  przez wydział stońakł. przy komisarjade pudełka ^wmrająccgo
numnowośelowym. bez w-zgiędu na rodzaj zapałek. Zapałki usze kiePrzy omawianiu sprawy zajść, o  których 

wspominał wniosek nag1y  klułfu ży Jcwskiego, 
doszło do nader przykrych sec-n, które w ywo­
łał niepoliamowany, me krępujący się formami 
parlamentamemi temperament posłów z „Chjc 
ny<6«

Warszawa, 17 kwietnia (Tel. w .)) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu odesłano w prerwszem 
czytaniu do komisyj: ustawę o prawie prywat- 
nem. mlędzynarodowem i międzydzielnicow om,
0 postępowaniu karnem w b. zaborze pruskim
1 prowizorjum budżetowo do 30 czerwca.

vV trzeciem czytaniu przyjęto ustawę o zaku­
pie ropy bruttowej.

Z kolei do komisji zbadania stanu strzeżenia 
granic wybrani zostali pp. Chądzyński, Bed­
narczyk, Baranowski, Ka pałczyński,^ Arciszew­
ski, Froestig, Mrozowski, Czuczmaj i Michalak.

Do komisji dla zbadania -produkcji i cen wę­
gla wybrani zostali pp. Sykała, Wierzbicki, Po- 
sacki, Pluta, Niedzielski. Bartel, Knothe, Mia­
nowski, Diamand, ‘Weinziehor, Dunin, Paszczuk, 
Piecha, Franz, 0 wsianiu.

Rozwinęła się następnie dyskusjo nad inter­
pelacją Z L. N. w  sprawie rzekomegc uchylenia 
okólnika b. ministra spraw wewnętrznych Ką- 
mieńskiego o wysiedleniu żydów rosyjskich. 
Po przemówieniu posła Rymera dawał szczep >  
łowe i wyczerpujące wyjaśnienia przedstawić 
min. sprav/ wewn., wyjaśnienia cyląowo 
tek wychodźców żydowskich z Rosji i tennm 
dalszej ich eksmisji z Polski,

Pos. Rymar atakuje ostro odpowiedź rządu 
i żąda odpowiedzi, czy rząd jest zdecydowany 
usunąć z Polski żydów, nieprawnie tu mieszka-

narouowosoiowym go rodzaju, zaopatrzone masą palną na obu koń­
cach i wugóle zapałki, posiadające więcej, niż je-

Wiede 11 k w i e f n ^ A T ) . ^ *  narodowa mo zapdetie, podlegają pod-tkowi powyzs.::mu 
wybrała dz”  100 dosani pizcciw 59 glosonn w. Ukicj wielokrotności, ilo jest mozlnvyeh zapa- 
socjalnych demokratów z powrotem gabinet
Seipla. ■A.--

ZAMACH NA POCIĄG.
Essen, 17 kwietnia (PAT). Na pociąg błyska­

wiczny Duesseldorf— Paryż dokonano wczoraj

leń.
* AMERYKAŃSKA DELEGACJA PRZEMY­

SŁOWO HANDLOWA O TOLSCE. W „Rzeczypo­
spolitej" opisuje p. Skarżyński wrażenia, jakie od­
nieśli z p .bytu w Polsce przedstawiciele amery­
kańskiego świata przemysłowo-handlowego, którzy

GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE. (17 kwiet­
nia). Jęczmień 110.000 loco Poznań żyw 147.000, 
owies 142.000— 148.000, ofagi 50.000. Tendencja 
spokojna.
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pociągu. Trzy pierwszym zamachu zerwany zo 
stał kawałek szyn. W ykoleił stę. tender. Pod­
różni nie odnieśli żadnych obrażeń. Komunika,* 
cję przywrócono w krótkim czasie. Przy drugim 
zamachu uszkodzono tylko tor.

PIERW SZE POSIEDZENIE LIGI NARODÓW.
Genewa, 17 kwietnia. Rada Ligi Narodów 

odbyła dziś pierwsze posiedzenie, poświęcone 
prawie wyłącznie sprawom termalnym.

wzorem

r >
* i " z  sali sądowej
l *  i  Kraków, 1$ kwietnia.
k . O ZBRODNIĘ MORDERSTWA.
~ Wczoraj przed sądem przysięgłych w sąuzie 
okr. kornym w Krakowie rozpoczęła się dwudnio­
wa rozprawa przeciw Janowi Pałuckiemu, oskar­
żanemu o zbrodnię morderstwa.

Dnia 17 łipca 1918 w Klcriikówce dokonano ra­
bunkowego morderstwa na osobie Jako ba Ebnera. 
zamożnego gospodarza rolnego z Ląksy dolnej w 
pow. bocneńskiin. Tego dnia w godzinach połu- 
didowych znaleziono Ebnera koło zabudowań 
dworskich w Kicrlikówce, dającego słabe oz mik i

. , ijąoych.
zharmonizowanie g ejm uchwalił otwarcie dyskusji nad odpo­

wiedzią przedstawiciela ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Po mowie pos. Scluppera, zabrał gło3 poseł 
liski, przedstawiając inwazją żydów do Polski 
i wzywając rząd, aby przedewszyslkłem pilno­
wał granic kraju i nie pozwalał na inwazję ży­
dów.

Izba przyjęła wniosek' o przerwania dyskusji, 
która przybierać zaczęła burzliwy charakter.

Pos Hartglas odczytał z kolei interpolację 
Kola żydowskiego w spmwro uprowadzenia i 
ochrzczenia 13-Ietnicj Diny Fritnuf Cukier, żą­
dając u znowienia w tej sprawie śledztwa przez 
prokuratora. \

Wniosek klubu ukr. w sprawie ares t-owania 
posła Łuckiewmza odesłano do komisy.

Nastapiia dyskusja nad wnioskiem K oł ż  y­
dowskiego w sprawie ekscesów żydowskich dn

życia, z przestrzeloną głową i obrabowanego z 3 kwietnia w Warszawie Gdy nagłość wn.osku 
portfelu, zawierającego, jak na ówczesne czasy,łodrzucono, posłowie z Koła żyd. na znak pro-

Z DZIAŁALNOŚCI d e u t s c h t u m s b u n d u .
„Dziennik Gdański1 p.sze:
Wielkie wrażenie w Toruniu wywoiało_ odkrycie 

dokumentów, sliwierdzających, żo tamtejszy kon- 
sulat ni-amircii utrzymuje rozległe i ścisłe stosun­
ki z organizacją Deutschtumsbundu wogółe, a na 
Pomorzu w szczególności. Z dokumentów, znajdu­
jących się w posiadaniu władzy, wynika, że kon- 
aiilnt kierował wszclkiemi akcjami okręgowej or­
ganizacji Deutschtumsbundu, a przedewszystkiem 
całą spraiwą opc i i likwidacji majątków obywateli, 
przenoszących się do Niemiec. Za pośrednictwem 
Deutschtumsbundu konsulat przeoiwde-iałal opto­
waniu na rzecz Niennec, przenoszeniu się do Nie­
miec i przeszkadzał likwidacji majątków niemiec­
kich.

Rowizje w Działdowie, Chojrucacl Tczewie 
i Grudziądzu wykazały, żo za pośrednictwem kół 
Deutschtumsbundu konsulat przeprowadzał wywar 
dy o  działalności władz polskich *w stosunku df 
Niemców, obywateli pobsikich, i że otrzymywał 
od organizacyj tych szereg innych intormacyj -  
Gsobv eaiodowości niemieckiej, starające aię 3 yri 
zę na wyjaad do Niemiec, nie otrzymywały jej
0 ile nie przedstaw iły  1 ulecenia, wystaw icr.ego 
pi zez Deuucliuimsbund. Szczytem wszystkiego by­
ło wystaw ionio przez Deutsclitumsbund paszportów
1 wk na ‘wyjazd do Niemiec, przez 00 organ-zacja 
ta wykorywała czynności placówki „ jnsulamtj.

Pized P iku dniami w konsulacie w Toruniu za­
uważono niezwykły ruch. Jak stwierdzono^ zje­
chali w tym dniu do Torunia koloniści niemieccy 
z catcgo Pomorza. Jeśli przypomnimy sobie, że

handlowych w Rzymie, rozjechali się po Europie, 
celem bliższego zaznajomienia się z istniejącemi 
waiurd arni goepodarczemi

Gościo amerylcańscy, którzy, jak wiadomo, ba­
wili także w nasz cm mieścio, porównując stosunki 
amerykańskie z naezemi, zwracali ".wagę na 
wuowagę między przemysłem a rolnictwem w Pol­
sce, czego niema w Ameryce, gdzie przemysł wiaął 
górę nad rolnuotwm i kosztem jego się rozwija. 
To jest objaw niezdrowy i pod tym względem po­
łożenie w Polsce jest lepsze, niż za Oceanem, bę­
dąc gwarancją normalnego rozwoju goepodarczo- 
go. Trzeba się też mieć na baczności, by prze 
zbyt silne forsowanie przemysłu równowaga ta me 
była naruszona.

„To, cośmy zobaczyli po przyjeżdzie do Pol- 
ski — mówili dalej Amerykanie — przeszło nasze 
oczekiwania. Widzimy, że tu jest życie, bo czuje­
my jego tętno. Będziemy szczęśliwi, skoro, po­
wróciwszy do swoich, będziemy im mfgE opowie­
dzieć wszystko, cośmy tu widzieli. Ale rasze sło­
wa nie wystarczą. Trzeba o tem mówić wciąż 
i wszystkim. Trzeba, aby o Polsce wiedziano w 
Ameryce j;ck najwięcej. Bo tylko wtely am< -ykań 
ski banluer będzie mógł dać Polsce kredyt, s <. o 
drobny kapitalista zgodzi się powierzyć mu na ton 
eel swe pieniądze, skoro mieć będzie zaufacie uo 
walorów polskich"... .

Niejednokrotnie jednak przy zwiedzaniu zakła­
dów przemysłowych wyrażali zamorscy przybysze 
zdziwienie na przestarzałą naszą organizację p.a-

Pol. Tow. handl, .1 i
I-flpCS
Fharma : k-
Polski Glob i
Żegluga Polska
Zieleniewski l-S 4. „„„„„„
Certeiski li k /  2C00O0 2ou0U0oegicsM ^   ̂ j ^ g6000 410(X)

5800

EGDOł)
1890
3500

6500
625

8-2000
2590
4500

160000 190000

Farowozy

frzebinia W ? ,  6 35000
tecisk F a f  130 1 1T
Eó-ka 1 115000 1S&

I ,  i  115000 135

Autcmotor.
Ursus li 
Trzebinia!
Pocisk 
Gó:
Siersza flfh 
Tępego *
Polska Nałla <• 
I'e'/r,t rrj
8 tnm I 4
Synd koszyk. ^
Tłuszczo Trzebinia 
Krakus
Chodorów , .? 1
Ćmielów 1 'e ł?
Elcktr. Siersza J
Nicmojowski 
Fair kap. Myślenice

'75C0 
25000 
40000 
17000 
350110 

i  115000 135000

6000
20000
35000

44000
160C9
9000

10000
5500

43000
26000
75000
38U00
11000
40U00
5W4)

50000
21000
11000
14000
6500

48000
30000
8500U
41000
13000
45000
6UtK)

Jrsnsakcja
5900—6400 

550—600 
27000—29500 

2300—2490 
4500

185000—165000 
225000—215000 

390CJ—410001 
6-100—7500

40000-365-/
14000

130000—120000
130000—i220n0.

4 7000—50000; 
20000—170o0 
9509—10000 

11000-13000

43000—46000 
30000—2m  i 
85000—80000 
40000 —39000
13000—11000
42000—45000

znaczną kwotę, bo około 24.000 koron. Mimo po- testu opuścili salę wśród wielkiej wrzawy.

i S F  
tm r 
p w

ŁiUtZjX II tv tliv  P  • 1
cy, ujawniającą się w postegiwanm się pracą r; 
w czymncści_cu, załatwianych już dawmo w ich
ojczyźnie prędzej i lepiej zapomo' ą n. sz\t .

Mimo wszystko jednak ( pin ja Ariwrykaoów w-y- 
pad.ła dla nas jak najlepiej. Entuzjazm ich był 
.zczery i podziw dla odbudowania ua&zego prze­
mysłu zupełnie zrozumiały. Można się też spodzie­
wać że wycieczka ta wywrze poważny wpływ 
na rozwój stosunków gospodarczych między Tol- 
ską a Ameryką.

* UZUPEŁNIENIE TRAKTATU HANDLOWE 
GO Z FRANCJĄ. Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie przedstawić ma rządowi wnioski i ma 
tc-rjały do ewentualnego uzupełnienia umowy han 
dlowej z Francją. V\ nioski obejmować mają za-

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (17 kw.. i«j. BerLn 
0 02.60, Holandja 216‘20, Nowy York. 5.93, Londyn 
25‘72. Paryż 3«70, Medjjlftn 27 25, Praga 10 42, 
Budapeszt 012, Sofja 4d0, Belgrad 5‘60, Warsza­
wa O'01.30, Wiedeń 0‘00.77>ś, austr. korona itera* 
pldwana 0 u0.77^.

CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. (Tel. wł.). 
Dziś tendoimja spokojna, ceny utrzymały się w 
ramach wczuraiszych, obroty na razie słabe, o* 
towaiio dolary 42.600—42.800 uik., maski niemi :- 
cltio 2 30—"2'50, korony czeskie 1250— 1260, fr? dd 
francuskie 2780—2820, franki szwajcarskie 8000 
6500 mk.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K L

.A
:n

%%■
f t E i l e s ł a n f c .

Artykuły vr ty m dziale nie pochodzą od Reaakcji.
„  Hotel -pensjonat „Bsp!anade“

iB lS  fil S i l i  4 Pierwszotzędny aow familijny 
winda. Położenie Dczpośrednio 
nad brzegiem kąpieli moisk-ch. 
Pensjonat wraz z poknyin od 
32—42 lir. Specjalne diieciro* 
table d’hote. Właśc.: O Mnllicl 

6b0 1 5
p rzy  T r y je ś c ie .

; nic tylko Deutsclitumsbund, ale i władze niemiec-      _

N A J P I Ę K N I E J S Z E  D Y W i l . W Y ^ F B M S K I E  S T A L E  » J L  a n L A U Z I E

Z. Kliifc c l i c a  S liG tlow sM a T e le fo n  ^  2 0 ®3 <
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a . « ’ warni m  książkę w ojsk. 
$ 3  wą, wysławioną [rzaz P. K. U. 
r-riksw. — Edward iStawowczyk. 
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M agazynier, izr., lat 19, samo- 
d,.ieLny, energicmy. 1 rok 

praktyki w dziale papierniczym, 
m id i posadę od daia 1 maja b. i. 

ZposłSL1, pisemne do Admini­
stracji „ćf. Reformy“ pod Papier 

963 2 2

G bez kanianki poleca 
J. Borys, Przemyśl. 947 1 3

K an ap ę plnsruwą, kanapki roi 
k(adan“  otomany — sprzeda 

pracownia tnpicerska, Kraków, oL 
Kopernika L. 24. 946 L 2

W
i
la

M
Hi

63 .© 00  x a  1 k g
w e t n y  k i l i m o w e j

przeszło w pięćdziesięciu kolorach, sprzedaje tylko firma

M. K R Ó L  i  R .  D O L E . t ^ L
Kraków, ul. Jagiellońska 9.

Poważnym z«kłasom uazielamy kredytu. Przy większym odbiorze odpowiedni opust, 
li WAGA! Przyjmujemy kilimy z zamianą na wełnę.

KI
U

MO
WA

O tomany rozkłsdanl.i wózki 
dłifcdęce sprzedaje unio Pieelio- 

wicz, Kraków, Itikołajssa 7. 673

S Uraza krawcowa, -szyjąca d o -,
bne dla pań i ińeci, poszukuje 

.ajęcia po domach. Kraków, ulica 
W a {»  L. 10, n dozorcy dom a.

910

908 2 2

Nowość 1 Nowość!

Wacław Grabiański

M M  W i a
(humoreski)

Strażniczki cnoty. —  Fuszer. —  
Inny departament. —  Tajemnica 

letnicy nocy. —  Przygoda sa­
mobójcy.

Cena zasadnicza 0.59.

Tcg-oż autora.

fcojenny balonik 
Piekło . . . . 
Rymy i proza . 
Przesilenie . 
Dwie nowele . .

Cen« zasadu.
. . i .~
■ . 2.51!
. . 1.50
. . 1.—
, . 0.51

llrożnik — ustalany przez Związek 
Ksi ęgarzy-wy dawców w Warszawit

Gebethner i Wulff, Kraków.

NA0OTYCZAJNA OKAZJA NA ŁATO!
Chcąc dać możność każdemu nabycia elegancki sg-o, nieprzemakalnego płaszcza 

po n edrogiej, dostępnej cenie, postarałismu się o wyłączną spr.ndaż płaszczy z firmy: 
J. DES.ME*. PERZ et PIŁ3 et C te W Paryżu, wówczas gdy kars franka byt 
n nas niski, dlatego toż jesteśmy w stanie sprzedawać p» 215.050 mkp. za sztukę, 
gdy pojfag dzisiejszego kursa taki oryginalny płaszcz powinien kosztować podwóinie

Orygiualne franenskie p łaszze te modela „Mazim* 1923 r. (patrz rysunek) 
są niezbędne podczas deszczu, a w pogodę zastępują najelegantsze okrycia; są również 
trwałe w uosz-mu na uz esi^tki lat, gdyż materjał ;est impregnowany. Robota, wyko­
nanie i dodatki wykwintne. Kolory: popielaty, bei, szarv, czarny (nadaje się dla 
księży), g anatowy (dla nnkojonarjnszy policji państwowej). Również posiadimy 
damski* płaszcze po 190.000 mkp. za sztukę.

Płaszcze wysyłamy niezwłocznie p« otrzymaniu zamówienia pisemnego, z po­
daniem wzrostu i szęrokośei w plecach lub Nru: 42, 44, 46. 48, 50 i 52 za zaliczeniem 
vpłaci się na pocr ib przy odbiorze!.

UWA.Ga ! Wobec tego, ż* (fidynem  irO d le m  oryginalnych płaszczy jest firma 
nasza (wszelkie inne płaszcze są u:'oryginalne), gwarantujemy naszym Stan Klientom, 
że w ratie, gdy towar się nie .podoba, pizyjmnjemy go z powrotem i zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować: 846 4 4
„Dział płaszcz# nieprzemakalnych Warszawska Spółka manufakturowa1 

Warszawa, u!. Jasna Ł. 18/ O. Telefon Nr 249-80 1 171-28.
Zlecenia hurtowe wykonujemy najdalej do dwóch tygodni nd dnia otrzymania zamówienia.

W ykupuję

ftyczeszkl a obcięto :vlcsy
plącąc najwyższe' ceny,

l i a b o p a t o r j u m

Wyrabiam, przerabiam I farbuję
warkosze

po cenach konkurencyjnych, 

k o s m e  t y c z n e

F r*a n cisz^ i BudLaBiasasieK-
K r a h ó w ,  u l i c a .  G r o d z k a  L .  S „  3887 2 2

F

k

Książki c«ekawe. *
Domańska: Fotoprafje mówią . . . .  1.900 mkp, 
Hoffman Panna de Scadery . . . .  1.900 „
Toffi: Kobieta d e m o n ic z n a ................... 1 900 „
Daniłowski: Nad nrwisKiem................... 1.900 „
Awfcrczenko: Moje ośmiechy . . . .  1.900 „
Nałkowska: Na torfowiskach . . . .  1.900 „
Dygasiński: Nowele. Jazda ze Ziurdanka 1 900 „
Candiv‘ : Żywot Michała Aniuła . . . 1.900 „
Grabowski: Gramm S a l is .......................  1.900 „
Gobineau: Gamper A i i ............................  1 900 „
Rabska. B a ib a r z y ń c a ............................ 1.900 „
France: św . S a ty r .....................................  1.900 „
Twain: Historja podwójnie detektywna 1.900 „
Domański Prawo mężczyzny . . . .  1 900 „
W ier„bicki: Siostra F e l i c ja ................... 1.900 „
Sierosławski: Cierniowe drogi . . . .  1.900 „ 
Flaubert: Legenda o św. Juljanie szpital 1.900  „ 
SteyensoŁ' Morderca Markhein i nocleg i  900 „
Krzewiński: 121, 122, 123 ..................  1.900 „
Żeromski: W  sidłach niedoli . . . .  1.900 „
Huber: Albert Einstein i jego teoria . 1.900 n 
Sopotnicki: Kamparja polsko-ukraińska 8.900 „
Grabski: Naród a p a ń s tw u ..................  2.000 „
Dostojewski: Z  pamiętnika nieznajo­

mego .......................................................  1.900 „
Kelerman: Wśród ś w ię ty c h ................... 1.900 „
Fiichowski: Amulet O z ir isa ................... 1.900 „
L ig ock i: Komandor Sidi Nuraan . . . 1.900 „
Kipling: O człowieku, który chciał być

k ró le m .......................................................  8.000 *
Bramlowski: Walka demonów, pow.

współczesna .........................................  8 000 „
Prevost: Półdzśewice, pow...................  10.000 „
Graybnei: Ze świtem, pow.................. 10.000 „
Szollowa: Międzynarodowy żyd . . 12.000 ,

/  Nansen: Szczęśliwe malarstwa . . . .  5.000 „
AJel: Pierwszy r a z ................................  5.600 „
Sawicka: P a m ią t k a ................................  8.000 „

W ysyła za poprzednim  nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką

Księgarnia PolsKa w 3ukowsku.

Księgarrra Polska
poleca dla młodzieży następujące książki:

Mirski Józef: Od Asnyka do poetów 
wielkiej wojny Z b ió r  poezyj dla
kształcącej się mlodz:eży, brosz. 1922 11.500 mkp.
opr...............................................................  15.000 „

Młodnicka Wanda: 22 powieści dla
dzieci, obficie ilustr., opr . . . .  15.000 „  

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki
z całego świata, ilustr., opr. . .  . 15.000 „

Sokołowski E. Dr: Skrót h ist starożyt. 4.000 „
—  wieków śre d n i c h ......................  4 000 „
—  n#yvccłytnej.................................... 4.000 „
—  p i l s k i e j ........................................  4.000 „

opracowany według najnowszych podręczników 
szkolnych.

ZŁOTA B iB L JO l ECZKA.
E. Sadowski- Miła nieseoizianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia-1 
dania, druk w 2 kol., z 45 rys., opr. 6 .500mkp. 

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiada­
nia, z 33 ry sm k a m i ................................ 6 .500 „

Rośeiszewska M.: Świat bajek, powia­
stek, legend; opowiadania, z 45 rys. 6.500 „

Bibljoteczka dia dzieci od Nru 1 do 55.

Egzemplarz po 700 mkp.

Do ceny dolicza się 20»/» dodatku drożyźnianego.

W ysyła za poprzedniem mdesłaniem należytości 
lub za pobranKm pocztowem 670 17 17

Księgarnia Polska w Bukowsku.
 ------------     *£ś

Poszukujemy: S6'>

korespondentki polsko - niemieckiej
bi>gle piszącej na maszynie i stenografującej, z dokładną 
znajomością buchaiterji oraz samodzielnej korespondentki 
pol8ko-n!e!tiieckiej. Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem 
kwalifikacyj należy wnieść pod adresom: „Unive'sucn“ , 
biuro inżynierskie, Kraków, ul. św. Matka L. 25, I I .  piętro.

GRADC ^  PRZY rR Y JE ŚC ^K1  ̂ GHADO
H .'.el-pensjonat ! Zakład kuracyjny
M T  „ALI A SA LU TE“ W

Mieszkania wraz a utrzymaniem od 30—40 lirów dziennie.
Prospekty bezpłatnie i franko.

Ordynator i właściciel: Or M. Oransz. Dyrokja: M. Khuner

771 3 5

B m m i m
nowe i używane, na 25, 50, 100. 200 litrów, tudzież kadzie 
i beczki we wszystkich wielkościach, zaraz do oddania.

k-ab 'iha h - i P k
hUler & sohn, (M i, IV., UiKtase 16.
Telefon 56.385 i 59.464. Telefon 56 385 i 5?.464.

Składy lub składy komisowe u-ządzona 
będą we wszystkich miejscowościacn. 838 3 4

Papę dachuwą, roboty asfaltowe
z materjałów przedwojennej jakości 858 2 2 

p o l e c a *

„SaFaT", Sp, akt. ( d m  B-cia Rotmil i S-wis)
Warszawa, ulica 3 Maja L . 22/24. Telefon Nr 444.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

i f i E Ł I l f f Y  H E S K I E J
p o d  fir m ą :

M .  K R O ! ,  I I I . B ®  Ł E Ż  A L
il:(A U U U , CL. JAflłELLOŃSiiA 9
posiada na składzie B ltlLIt.fĘ  MĘSKĄ  
w różnych gatunkach od najtańszej do 

najwykwintniejszej.
SPRZEDAŻ HURTOWNA i DETAILICZNA.

Uwaga* P. T. Kupcom udzielamy trzech m esięcznego 
kredy .a. 909 2 2

Poszukuje się stałego dostawcy

o t o c z y  e l k l l s o N i c k
o długości 1*90 m, niełupanych, do sukcesywnej dostawy, 
przy natychmiastowem wyrównaniu należytości. Pierwszeństwo 

mają obszary dworskie oraz producenci.
Zgłoszenia pod „Cementownia" do Biura ogłoszeń Felicsa 

Stattera, Kraków, ulica Grodzka L. 13. 889 2 8

Bibfjoteka Towarzystwa SzkoJy Ludowej
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

W YPOŻYCZAf -N iĄ  KSIĄŻEK
W  KRAKOW IE.

Przeszło 20.000 książek. Wielki wybór nowości.
Dziaiy: beletrystyczny, naukowy i  dla dzieci, bogato

zaopatrzone. 804

Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej.

O B C A S Y  G U M O W E  
I  P O D E S Z W Y  G U M O W E
są trwalsze i tańsze nlz skóra. Nailepsza 

ochrona przeciw wilgoci i zimnie.

b e k s o n - k a u c z u k  8̂ 4
C e n t r a la :  K r a k ó w ,  u l. S t ra s z e w s k ie g o  2 .

S O L E C
N A D ESZŁY  

W iEKSZE TRANSPORTY 
N 'i SK Ł4 R ;

Foirpy Garvensa wszelkich systemów; 
Pasy wiertnicze z sierści wielbłądziej; 
Klingerit, Moorlt, Asbest; Uszczelnie­
nia do włazów; Węże rumowe i konopne; 
Transmisje wszelkiego rodzaju; Aparaty 
do samorodnego spajania; Piły traczne, 
tarcze ścierne; Wiertarki z pasowym 
i ręcznym popędem, gwinciarki; Amury- 
kańskn uchwyty do tokarń; Stal na­
rzędziowa „Rapid“, pilniki, smarownice 
I oliwiarki; Linki druciane, siatki dru­
ciane; Gaza szwajcarska; Żarówki; 
—.---- Motory elektryczne. =r .... ~ 806

U N G l f l
BIURO a PRZED łŻY MASZYN 

I PSZYBOMÓW TECHNICZNYCH
Kraków, Szswsfca 21, TcSef. 1527

■ n m m m B S H H a a s u
Z a k ła d  w ó d  u i iu e r a lu y c h  
: :  i  kitąpieli ó ło tu ^ ch

znanych za swej skuteczności w reumaiyzmis, arłrełyzmie, przy- 
miocie, chorobach skórnych, nerwowych, w nadchodzaoyr sezonie 

będzie otwarty 882 4 4
od dnia 11 maja do 20 września.

Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Uolec-Zdrój

„Kroje wytworne i praktyczne11
pierwszy polski żurnal na sezon wiosenny I letni 1923 r. 

700 modeli od najwytworniejszych do najskromniejszych.
Do każdego m o d e l u  gotowe k r o j e  na składzie.

„RUCH“ S. A., Kraków, ul. Szczepańska 9, telef. 369.
Dla P. T. Księgarzy rabat. 843

T f c a ! n ! a  m  e c u  m i c z n a  „ S z w s n "
Spółka z ograuiczoną poręką

w  P r z e m y ś l a ,  u l i c a  J a n a  D e k te r la  L . 5  i  5  a .
i (boczna, ulicy Stryeharskiej)

znacznie rozszerzona na zasadach na^DOWitej tael a ki zba^iwana 
FAT lYKA, wyrabia płótna naiprjeilnlolrtej jakości. 61 no do 
wgzelakich celów. Wzywamy przeto włeśmaa. b,l »ie t *0tli CtaSO, 
tvlko jus najprędzej przynosili luk przjsjląH sUr*wlOd dc M" 
ńa wyrćb( albo do specjalnego dclułu kupnego, lut J  “ le® 
natychmiastowej imiamj na gjęcw* nueie Jyroh ft,/T»ćryUćr^ 
na usłagi szerokiej nuhlicznoSci t - iż e  i DZIAŁ BŁA« L ęSy, 
IFRTOWNY i DBTAJLiUZNY. — Ta^ar ń k  t »

cenach fabrycznych — Dla Spółek ięko-?»JcK)ę*jFCh, | f ó ; « -  
czych, kooperatyw i t. d. npooj&ine ir»tw*Vi . rabat

Przyjmie się zastępołA .  i podrAiujący^ ja  
S I  i i  EM WA NAGRODZFNllM i PRÓ ^TSJi.

794 Z 4 r ią d .

warum pt,

PrzeuDUnlK turystyczny po Krakowi?.
n^wel i uuzea:

Z a a e k  k r ó l e w s ^  aa Wawelu zwiedzał można od godziny 
9 do zmrokn. Wstęp dr Zamau 500 mkp. (Zarząd Zamka królewskiemu 
tel. 1262). Gr-oby arólewaliio, grób Mickiewicza i skarbiec 
w kaie-irze na Wawalu zwiedzać m żna w dnie pewszednir o go- 
dz:nio 10, w r.iodiielę i święta po nabożeństwach, d r o o y  zastuka­
nych w krypcie na Skałce, grót Skargi w kościele św. Pietra, 
Oraz Skarll*eC H. P. K lsrji zwiedzać mo.ua w chwilach wolnych 
od naboiłństw, za zgł aier-iem się di ;ukrystji. K u z ^ u n  F artrlS w e, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od g«dz. 10 — 2, za opłatą 
1500 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymają zniżki w taccelarji 
Mazen-n w Sukiennicach. Mnzsam im. Eryka kr. Czapsiiiegei, 
ttl. W o lsa a  t o ,  wraz z lapidarjun, otwaete z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od 'godz . 10—2. za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
7ai£.ki jp o p r z e d n io .  Poru i muzeum J^nn Mr.iejks, ni. Fiorjań- 
Bka 41, dzieła zbiory mistrza, otwarte codzienuio od 10—2, za opłatą 
o-.-u mkp. od omby Zniżki jak poprzednio. Barbakan czyli t. sv . 
ISondel bram y  F iC riańsk iei, zabytek architektury i  końca XV 
i XVI w w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
ła zgłoszeniem :ię w kancelarii (n-ijaniej 5 osób) za opłatą lOCOmkp. 
oz osooy. Zniżki jak poprzednio. W ieża M a r ia c k i w jecie otwarta 
todzisnnie od gudz. 10- 12, w miesiącach zimowych lo, zgłoszeniem s:ę 
w kastę maz»*!no; w Sakiennicach. Opłata 100'ł rakp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio Muzeum Czartoryałtl-b, ni. Pijarska 0, otwarte dla 
zwiedzających wo wtorki i piątki rd godz. 9 — l  w południe, o ile w to 
ini nie przypadną święta. Miejttlcia Muaeua* p rze m y sł» -v e , ulica 
Smoleńsk a tel. 1339, otwarte od l o —l .  M n z e u a  e in e g ra ficzn s .

nr W iwela otwarte oodziennie. step w niedziele, wtorki i czwartki !  O g ło sze n ia  p r a s o w e  i r e k l t -  
50 mkp., w inne dni loo  mkD. W ystaw a T ow arzystw a  sztu k  i  n iy  ł-e le p iw e  ,J t!ich ", S. A., ni. 
D tęknycb, pi. Szczepański i, tel. 8. otwarta codziennie od g. 10—4. I Szczepańska 9, tel. 369. 
vt stęp 5 )00 rakp. W ysiaw a” prxetny^łn  p o ls k ie g o  A lgi p o m o c y  I ^ac^czacsiczsjisc-aiczsaatszatEzat 
p rze m y sto w e i ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od god my 9—1 > 
i 0(J i, —6, ) Składy fortepianów.

s^szałazassarso^Eots: t  ̂Generalne zastępstwo fabryk i 
W ła d z e : ’ fortepianów i pianiu firmy

W o je w ó d ztw o , ul. Easztow; L. 26, tel. 1H 1; godz. przyjęć: J? 
wojswoua od 11— 1, godz. arzęd.: 4 3 fi— 3, dl* stron od 10— 1. S ta - ;1 
r o s tw o  k ra k ow sk « s, ul. Starowiślna L. 13. tel. 3551; godziny przy l / ‘ 
jęć: hiaroBt* “ d 11— 1, godz. nrzęd.: od 8—3, dja strjn od 10—1 .'
M agiatrat. plac W W, Świętych L. 3, el. 46; gedz. przyjęć w prezy L — i  ł% L i
djum miafcU- od 12— 2 z wyjątl-iem niedziel 1 świąt; gądzidy urzędowe \ V0IT1U111 HSOS RS^lH

[.„Siinyl Q r ;p a l “
i innycli firaa

od 8— 2. B y re k c ja  k c te l  la iństw ow y it, plac featijki L. 12, tilefon i  I lu U u  llw
2458; godziny p ; ję ć :  prezes dyrekcji od 11— 1, god: nrzęd.: od 8— 3 y Y rjW w  lll ćuf Anrlł I
z wyjątkiem niedziel 1 świąt. b y r e L c ja  p o lic j i ,  ul. Krupnicza L. 34,Jf MaAult, Ul, on , HI J l> 3
telefon 453; godziny ar, ędowe: od 8—3. Isb a  Skarbowa ( Władza skaj 
bowa II instnneji ne V jjowódziwo krakowskie) ul. Ueloów 1. 2, II p., 
telefon Nr 215. Rx*z»t Izby przyjm;ije s .ony coaziennio od godz. 12—1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biuraoh godziny ola stii. od 11—1

E3̂ Eot£z>:cc<(EorBotscwBaias3ełrci<s.m *szxa2-t ^aaoteatEOiaspraniŁcy.asai/

p&oca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

Biura kupna i ogłoszan.
„Uc*Clw©ćĆ‘, Binra’-npnai sprze­

daży kamienic, realneąci, fclwsrkaw 
s c e d u je  i przyjmuje du kupna. 
Pudwa.e 3, obok prezty.

RowiYja lotów. '

B inro  r e w iz ji  losów ., pray 
D om u In form t cyittyt-t ^ ib e n -  
son a  te, S y n ek  8,

7orie|»lasy 1 ptiaclaa

B E G H S T E I R A
wyłączne zastępstwo

ł ^ l e p . a  S m o l a r s k a
ILrrków, ul. 1. ?•

L a b o ra to r iu m  k o sm e ty e sn e

fraocjszki Mmń, GruMa 3,1 p.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne, włosowa 

oraz kupują wyczeszki.
te s«C3 iCiS«aałc3 aw 3>CBJCS3»Ta* 3

K s W j ^ r ń l e .

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„ R u c b S .  A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.
ic z t t a s s r j.ii z3łC3.aK_i:-Dłvcsvcz2sot

Sina.
El to pouczai^ot „*'łizeum“

nl. Smcleńłk 1. y. FrŁedsUłricnia 
w soboty, nieduole i świę4a.

M a e i s ^ i s  r s r a m k z n e
Kraków, Lwowska i
polecHją na eełfjn vjło8en*y:

do bielenia, do budowy, puwajsłń, aattozo i 
oras w sZ flt i*  Imjo

M A T E R IA Ł Y  B U O O W LA M e.
Z u k i H i i  t i t p t ę e r b k l  

I n > 4 g w n  ra w ó li 
JV Ł  B A R D A 3 H

K r a k ó w ,  F l ^ f a f f i M a  1 . 1 6 .

I S T E
8ń0

Pierwszorzędny liM  KfawM
męski i damski

Jó z e fa  K u m a l i
Kraków, c l. Szostfyatoka 11
wykonujo wsziiUtia zz^łwionla 31* 
pań I psnów styrbka i vyhwlntnio. 

Ceny u m ia rk ow a n o .

Makazyn lekaaiczniczy 
1

lKino „Opl k a ,('  ul. Zielon* 17.
Czysty zysk dla inwalidów wojen- | „  , , ,  - H _  a
nycb. Przedstawienia cłddenruo od K ffH (g{|). HI S?i). SHaJ Zgodz. 5-tej, w święta od 3-oitj. ! fklUJlUW, UL ©W. n ln iy
taztaztasteatess** awsłcss^aszae 'poleca ręku WIC łlkę pończochy,

Zaktady przemysłowa. ■»»““ “  <»“ * «

Łzj<tcziiC7- eosaDłimr anaaiosezSEa

Ofcutfls.
U,J ^ U i  J A i Y J o l  

FRACtJ^ftli S Ż E W ś l i A
A. PAŁKI
ów, Rynek *ąJ- 80 , l p.K rsk ó

a23'rz»cs2*Jfi>«*ał«craeci<e siczsca

ARtld

kurtki nieprzemakalne po ce-
Zakład tipicorsko - dekoracyjny, 1 n ach  n a jn izszy -li.

magazyn iPefcit i wyr;b k o M e r  ,  n r js r o  v n * »  re k u -
A- E y b i ć s i ! ,  ul. Stawhowsst 21. f V i f -s n a  pPRG l YSJ.a 
Telefon rł,- Lo-t. o k  akÓ rkOW rySU.

tiratiów, ul. D ługa * -  13 

eui «r »» ™ i.rz 4 g  a caw -Jcn cztra

F s r lim ia  i pralnic
prtyjm.ije do cho n. -arucooŁii 
i prania wcm lkąbu^lzatig1*^*40^

K r a l ó w ,  n i .  D ł h j a  1® .

W Drukami Uteracfej w Krikowb ,  uŁ !J  aaielloealwi Ł, Rządcą Druk:**^'


